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Cena numeru 


25 


groszy 


o w 60 „ „ 1860 


Zagranica pocztową ri 
Ogłoszenia: Drobne ogloszenia za słowo ZŁ 0'20, wiersz. WAROWNI 
I-szp. Zł. 0'25, nadesłano ZI. 075, wers: milim, I-szp. w tekście 
ZŁ roo, wiersz milim., |-szp. se beaj stronie Zł. 1726, gratulacje 
Zł. 1250. Za zastrzeżenie miejsca dołicza się 25%. 


Dzieią sie znaki... | 


Kraków, 19. lutego i względami etycznemi, tylko cel. do którego | wań sejmowych. Jakoś z początku usiłował po- 
(R) tak — dzieją się znaki i cuda. A kro- | dąży, rozstrzyga. W państwie jest przymus i — | kryć swoją partyjność jakąś togą jakby zako- 
mikarzowi nie wolno, nie dostrzegać ich, Prze- | basta. Kto w danej chwili posiada władzę, ten | ną. Zdawało się, że to się tworzy jakiś nowy 
cźwnie, skrzętnie powinien je notować, a nawet | wszystko robi, go się jemu wydaje dobrem, to | zakon o tajnych hasłach i znakach. Wystancza- 
komentować — dla potomnośc. W ten sposób, | znaczy: zelowem dla swoich zamiarów. Można I ło lekkie skinienie głowy prezesa, ażeby Sde 
tyfko w ten sposób uratuje się honor obecnego | tak powiedzieć, Wszak widzimy, że istnieje je- | dwudziesiu kilku męża zrozumiało, co azywkć 
pokolenie. Jeśli kiedyś w przyszłości powsta- | dno potężne moczrstwo, które właśnie swój „a | należy. Bez krytyki, bez wahania. Ale to długo 
mie jakiś historyk i zechce wydać sąd potępia- | ły byt buduje na takiej amoralmej zasadzie — | trwać nie mogło. A to tem mniej że kierowni 
jący o naszej generacji, wyliczajac te i tamte | państwo sowieckie. Tam mówią brutalnie i! atwo było wprawdzie niewątpłiwie bardzo sur 
niedomogi na różnych polach i w różnych kie- | otwarcie. teraz my mamy siłe, to my rzadzi- | mienne i uczciwe, ale politycznie niedołężne, a 
rumkach. nie wyłączając dziedziny etyki publi- | my po naszemu. Nasza wola jes: najwyższem | przedewszystkiem najzupełniej siedoświadczo- 
cznej, to przeciw memu powstanie inny. który | Prawem, — wobec niego niema Lezprawia. Tak | ne. Cora: bardziej dały się czuć wewuątrz blo 
zaświadczy, że jednak były też objawy dobre, | twierdzą : czynią sowiety. Zachodnie demokra | ku trzeszczenia, aż się już na zewmątrz okazały. 
doskonale. W ten sposób niemal-że się ustali | Cie rządza się według innych zasad. Nie słyszy | rysy. Ważnicjszem jeszcze jest bo, że się biok 
równowaga moralna... się w nica o Ewałtach wyborczych, © naduży- | jakoś tak doszczętnie izoluje od reszty Sejm, 
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Ot — może samo dla siebie drobne wydarze” | Ciach urzęduniszych, o krzywdach wobec obywa | że powstał mur nieufności, a nawet silnej nie-. 
nie. a przecież znamienne i zasadniczo wał- | teli. Tam twierdzą, że etyka nie jest wyłącznie | chęci między Seimem a tym blokiem. W tej 
ne: obowiąz em „edrostki, ale też czóin, a rozcią į} chwili zdaje się być tego błoku iedynem zada- 

Sąd Nawyższy unieważnił wybory w okręgu | ga swoją władzę aż na samo państwo. niem, burzyć wszystko i na wszysiko nde- 
łuckim, a tem samem stracli mandaty, między Tak twierdzą i tak czynią na Zachodzie. a d» | Tzać — na nząd, na Sejm. Niewiadomo — meed 
mnymi ks, Janusz Radziwiłł, „podpora społe- | Świadczewie uczy, że ta zasada iest nietylko ho | czem on stanie. 
czeństwa“ poseł Wacław Wiślicki, no i Bogu | uorowa. ale też zdrowa. Pod icj ochroną owe Czyż tedy wyrok Sądu Najwyższego nie pey 
ducha winien — względne Bóg jemu ducha wi| bańsiwa kwitną i rozrastają się potężnie. Ma | szedł akurat w sam czas? Czy nie znaj kiero 
nien — senator Dahl. Dwai ostatni stanową, | się wrażenie, jakoby nasze trzy „Naiwyższe“ | wniatwa hioku do zastanowiena sie nad swa 
jak wiadomo, niejako przyczółek mostowy BB. į zamierzaty skionić także Polsko do poczynie- | im początkiem pizy wyborach, nad swoją ia- 
ku żydastwu. czyli odwrotnie: żydostwa ku | nia takiego eksperymentu. Stąd ta zdecydowana | SZywą porityką pnzez całe dwa laa istnieva 
BB. Z tego tytułu sa to ważne osobistści. P.| odwaga we wszystkich trzeci instytucjach, któ Sejmu, nad męglistą mejasnością ‘ego zamiarów, 
Wiślicki jest nią nawet sam dla siebe, z tytu- | rych słowo jest rajwyższym rozkazem. i celów „ nareszcie, nad beznadziejną sytnacjeą 
Ilu własnych zasług. co można stwierdzić l to stanowisko jest dopiero prawdziwą i roz | W której w Sejmie, w społeczeństwie i w paģ- 
wprost z pism codziennych pewnego typu, w | SUzygaljącą wojną. wypowiedzizsią temu co się ! stwie się zmaiduje. Taka refieksja mogłaby zo 
których co parę dni są zamieszczane różne po” | w złem zuaczeniu nazywa „zartęjniatwem”, te j skłonić do nawrotu z — bezdroża i do rozpoczę 

| 


dziękowania za szczęśliwe interwencje u władz. | mu. co sę w złem ziaczenu nazywa „rozpoli | Cia współpracy, choćby tylko z —. rządem... 
tykowaniem*, chorobliwem. rozpolitykowaniem. Gdyby uchwała Sądu Najwyższego miała ta 
Z temi hasłami wstąpił na trybunę naszego ży- | ki skutek, to nawet utrata dwóch takich wybił 
cia politycznego „Blok Bezpartyjny". Ale bar- | tnych, Czy nawet „najwybitniejszych* postów, 
dzo szybko stracił swoją „bezpartyjność” i stał | jak ks. Jaunsz Radziwiłł i Wacław W'iólioki tw, 
SĘ nair Ze) sio naira, parii ze wszystkich ugrupo ! taby wnet powetowana-.. 


Wobec tego należy stwierdzk. że Sąd Naj 
wyższy pozbawił Seim nietylko „iednego z naj 
wybiiniejszych posłów", „stając na stanowisku 
czysto fonnalistycznem” — słowa w cudzysło- | 
wie to oczywista cytat, i to z poważnej gaze” | 
ty... — ale aż dwóch takich  pierwszoklaso- 
wych posłów! A uczyni: to w stosunku do klu- 


Í 
bu, który trzęsie państwem, bo uważa i głośno | 
tw'erdzi, że jest tego państwa niemal jedynym | 

j 


aber miodaynarodowych problemów 


gospodarczych 
Ekspose ministra Zaleskiego w komisji senackiej 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 18. 2, Na dzisiejszem posiedze | dząc w nicj urzecz; wistnienie momentu tak po 
niu komisji spraw zagranicznych Senatu wy- | żądanej stabilizacji wymiany międzynanedowej, 
głosił imnister Zaleski obszerne ekspose, w | Z kolei mowca przedstawia stosunek Polski do 

Dopiero onegdaj była na tem miejscu mowa | którem pominął sprawy polityczne, przedsta- | całokształtu układów haskich, rrzyczeim pozy- 
o dwu iniych „Najwyższych*, w których mo- | wione iuż w przemówieniu wysłoszonem nie- | tywnie ocenia podpisane ostatnio w Hadze umo 
żna było stwierdzić mocną twierdzę godności, | dawno na komisji scimowej, ograniczając się | wy międzynarodowe z punktu widzenia gospo- 
odwagi i nrawdy. Mówiono o Narwyższei lzbe | tym razer do spraw wyłącznie niema! gospo- | darczych mteresów Rzeczypospolitej. 

Kontroli : o Najwyższym Trybunale Admirustra | darczych. Minister omówił na wstępie ten dział Wreszcie przechodzi mówca do omówienia 
cyjnym. % oto przyłącza się „trzeci w związ- | pracy miusterstwa który jest „pracą szarą, | tzw. umowy warszawskiej z Nie'ncami. zazna- 
ku”, Najwyższy Sąd. codzienną i pozbawioną błysko*!.wośc!* Pracę | czając, że porozuimienie poiske n'emieckie odpo 

Niewątpliwie — zwykły obywatel odczuwa | te wyko'ywwia placówki konsularne przede- | wiada w vznawanej stale i konsekwentnie przez 
pewną nige. czy satysfakcję moralną, zwiększo | wszystkiem w zakresie opieki nad emigracją. | rząd polski polityce. dażąceł do deilnitywnej 
ną pewność osobista, gdy wie że jest „oko. | Drugim mezmiemuie żywym działem pracy służ | stabilizacji stosunków w Europie  Srodkowel. 
które patrzy”. że ktoś czuwa nad nim i jest ga | by konsiuarnej jest działalność gospodarcza i | Tylko to bow'em jest najpewniejszą i najskute- 
tów uchronić go przed krzywdą Nic silniej i| gospodarczo propagandowa. W związku z tem czniejszą 1ękojtnia ustalenia trwałego pokoju. 
głębiej nie przywiązuje i nie przykuwa „zwy | Zaznacza minister, że stosunek „asz do poczy- W końcu mmister zaznaczając że o wspom- 
kiego obywatela o zdrowych | niewykoszlawio | nań gospodarczych międzynarodowych a chara nianych umowach z Niemcami będzie parlament 
mych instynktach do państwa, jay właśnie taka | kterze porozumień wielostronnych winien być | miał moż 1ość szczegółowego wypowiedzenia się 
morsina pewność. pozytywy. Mówca przedstawia w dalszym | w chwii!. gdy będą ore przedstawione [zbom 

Modna naturalnie mieć inny pogląd na istotę | ciagu sta..owisko Polsk: wobec konferencji ge Ustawodawczym do ratyfikacji. Nastąp: to nie 
į przeznaczerie państwa. Można twierdzić. że | newskiei w sprawie rozejmu ce:rego Do konfe | zwioczuie po raty fFkowaniu WNÓW tych przez 
państwo nie jest związane żadneini przepisami | rencji tej Polska przywiązuje dużą wagę wi- l odpowielue włudze Rzesżzy imemieckiej. 


włodarzem, w stosunku do klubu, który jednak 
ma istotnie olbrzymią władzę w państwie. 
Znaczy io, że Sąd Najwyższy nie uląkł się | 
przed możmowładztwem i był ty'ko — sprawie- k 
] 


dliwy. Pozwolił poprostu Sad Najwyższy owei 
dostojnej Pani, na barkach której mają spoczy- 
wać najpewniej państwa i mocarstwa. par}, 
której na mnię: „Justitia“, rządzić według jei 
własnego, wyostrzonego i wrażliwego Sum.e- 
nia, Dobrze się stało. Chwała mu za to. 


Sia 2 


Burz 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 20. II. 1930 


iwe awantury w Sejmie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 18. 2. (Sin- Przed porządkiem 
dziemiym dzisiejszego posiedzenia Sejmu za- 
brał głos poseł Rataj (Piast), który zaprotes:u 
wał bardzo ostro przeciwko dekłaraci kiuu 
B. B., kt ra zarzuca posłom. że są ago:ta.i 
obcych mocarstw. 

Z kolei poseł Wyrzykowski referuje ustawę 
o jednorazowym zasiłku dla urzędników. Usta 
wę w draugiem i trzeciem czytaniu przyjęto. 

Następu'e poseł Harniewicz (Ch. D.- refero- 
wał ustawę o poborze rekruta na rok 1930. Pod 
cząs dyskusji doszło do wielkiej awantury. M. 
im zabrał głos poseł komunistyczny Żarski, któ 
ry wygłasza ostre antypaństwowe przemówie- 
mie. Marszałek przywołuje go do porządku, lecz 
poseł mówi dalej. Na ławach poselskich panuje 
sikne wzburzenie. Marszałek poleca Zarskiemu 
opuścić trybunę, lecz ten mówi dalej. Wówczas 
zjawia sę na trybunie członek straży marszał 
kowskiej. który chce ściągnąć Zarskiego z try 
bumy. co ;ednak mu się nie udaje Na pomoc stra 
žy przychodzą posłowie Piotrowski i Dubois 
(PPS), którzy razem ściągają posła Zarskiego 
z trybuny. Po drodze posła Zarskiego napada 
poseł Sledziński i uderza go w twarz, poseł Stań 
czyk wyzraża się w jego stronę. Poseł komuni 
etyczny Bosiak staje na ławie i mówi do zale 
Wi: Tak nio postępują z posłami kommnistyczny 
mi Poseł Sledzińcki rzuca okrzyk: Będziemy 
was bić, gdy będziecie przemawiać. Poseł Sypu 
fa (bom.) rzuca nienadający się do druku o- 


Dyskusja w Kole żydowskie nad rezygnacją 


posła Grynbauma 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18. 2. Sin. Dzik odbyło się po 
siedzenie Koła Żydowskiego. Na wstępie posie 
dzenia poseł Grynbaum oświadcza, że nie bę- 
Qzie przewodniczył i powierza przewodnictwo 
posłowi Farbsteinowi. Rozpoczęła sie dłuższa 
dyskusja dookwia rezygnacji posła  Grynbau- 
[E-.. 
| Poseł Rosmarin oświadcza, że należy przy- 
łać do wiadomości rezygnację pos. Grynbauma 
i wybrać prezydium. 

Poseł Heller uważa, że należy przeprowa- 
z£ zasadniczą dyskusję co do polityki posła 

i dopiero po ustaleniu stosunku do 
zo polityki można będzie ustalić stosunek do 
tezyznacii Grynbauma. 

Poseł Grynbaum uważa, że jeśli przekreślo” 
ip całkowicie jego dotychczasową piksa to 
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krzyk w stronę posła Stłańczyka Zab'era wre 
szcie głus wicemarszałek Czetwertyński. któ- 
ry domaga się wykreślenia całego przemówie 
nia Zarsk cego ze stenogramu. 
Ustawę o poborze rekruta przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 
Następu:e przystąpiono do dłuższe; dyskusji | 
| 


nad sprawozdaniem nadzwyczajnej komisji sej- 
mowej dia zbadania polityki  „podkładowej' 
min. komunikacji. Zabiera głos poseł Romo 
cki (BB). 

Po kilkugodzinnej dyskusji posiedzenie zam- 
knięto. Następne posiedzenie w piątek. Na po 
rządku dziemiym znajduje się mi. tir wniosek 
kłnibu narodowego w sprawie koncesji Harri 
mana. 

Pod kanec dzisiejszego posiedzenia wpłynął 
do laski marszałkowskiej projekt klubów cem- 
trowych w sprawie rewizji Konstytucji. 


Marsz. Daszyński zabierze głos 
na piątkowem posiedzeniu Sejmu 


Warszawa. -8. 2. Sin. Na piątkowem posie 
dzeniu Sejmu zmajduje się na porządku dzien- 
nym m. ia, sprawa uzupełnienia komisji dla zba 
dania zajsć z 31 pażdziernika, zdekompletowa. 
nej wskutek wystapienia posłów BB. Przy poru 
szemiu tej sprawy przemawiać będzie m. in. mar 
szałek Daszyński. który odpowie na pismo mar 
szałka Piłsudskiego. 


u 


do tego przyczynił się w pierwszym rzędzie po | 
seł Farbstein z Mizrachi i wobec tego posel, 
Farbstein powinien obiąć po nim przewodnic- | 
two. z 
Senator Schreiber oświadcza, że polityka | 
Grynbauma zbankrutowała į dlatego zachodzi 
konieczność wybrania nowego prezesa. Zban- 
krutowała jego polityka wobec mniejszości na” 
rodowych, której się Koło wyrzekło, jak rów- 
nież w stosunku do rządu. 

Poseł Wygodzki zarzuca Grynbaumowi, że 
zanadto po dyktatorsku rządz'ł Kołem. Senator | 
Szabat natomiast zarzuca pos. Grynbaumowi, | 
że popierał akcję przeciwko szkołom iidyszysty i 
cznym. Dyskusja nie zostala wyczerpana, do 
głosu jest jeszcze zapisanych 10 mowców. 


Komisja konst; tucyjna kężóświi 
dyskusję cególną rad rewizją Konstytucji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 18. 2. (Sin) Na wstępie dzisiej 
Bego posiedzenia seimowej komisji konstytu- 
«yinej pos. Bittner (Ch. D.) oświadcza. że dzi- 
siaj ma pienum zapowie zgłoszenie wniosku 
trzech stromnictw Centrum w sprawie rewizji 
Koustytuoji, ma przyszłem zaś posiedzewin komi 
sji wniosek ten zgłosi oddzielnie Przewodmiczą 
cy prof. Makowski żastrzega się tylko, że zgło 
szenie teso wniosku nie może być powodem do 
wiznowiema rozprawy ogólnej. 

Nasięp:ue przemawiał pos. Niedziałkow ski, 
referent projektu lewicy, polemizując z proje 
ktem BB - Klubu Narodowego. Mówca przywia 
zuje dużą v:gę do kwćstii mniejszość. narodo 
wych, padkreślając, że naieży dążyć do {cen 
aby grupy mniejszościowe nie czuły się w 
Rzplirej Polskiej czyninikiem obcym i by poczu 
wały sę do pewnej odpowiedzialności za pań- 
stwo. Mówca uważa tę próbę za „edynie realną. 
Poseł polkreśla, że ustrój państwa musi odpo- 
wiadać realnemu ukladowi spcłeczeństwa i nie 
mogą być sztucznie kiępowame żadnv istnieją 


ce siły. Problem silrej władzy me polega na sa 
mem teo.etycznem sformuiowanu przepisów | 
Koustytucj. Konstytucja nie może usuw*ć poza | 
nawias żadnej realnej sidy, istmicjącei w społe- 
czefistwie, ale tak samo nie może sztucznie pod | 
trzynywać wpływów żadnej grupy. Konstytu ; 
cja nie {może również za punkt wyjścia brać 
zaasdy państwa narodowego, lecz mus opie- 
rać się aa stosunkach rzeczywistych. 

Pos. Płsudski referuje projekt BB. polemizu 
je z zarz» ami pos. Liebermana. przypisujące- 
mi BB chęć pomiżenia parlamentu. Nawiązując | 
do tw.erwsemia pos. Niedziałkowskiego jakoby | 
koncepcja BB była oderwana od życia, mówca 
podkreśla. że zarzut ten raczej tyczy sie do 
przeciwsnsów, którzy wychodzą z koncepcii 
teoretycznej, nie liczące: się z wymaganiami i 
wraunka!n Życia. Mówca polemizuje w dal. 
szym ciąż: swego przemówienia z wywodami 
przeciwników projektu BB, twierdząc. że proje 
kty KI. Narodowego i centrum mają na celu po | 
prawienie tylko najbardziej rażących usterek i 


NT.” 46- -. 


Konstytuc,i. Frojekt zaś BB sięga do głębi i dą 
ży do rzeczywistej przebudcwy u'iroju. PrO- 
jekt lewicy zwiększa jeszcze sammowtadztwo, 
projekt Kubu Narodowego chce wdowa kon 
stytucię rod "ąatem widzenia osób, a nie rze- 
czy. Pro<kt cenirowy ma wadv jednego i dru 
giego projektu 

Przem iwiał jeszcze pos. 
twierdzen.a pos. P łsudskiego lakoby wuiosek 
stronnict'v centrowych  pomiiejszat władze 
Prezyder'a w sprawach wojskowych Na tem 
dyskusję ogólną zakończono. Przewodniczący 
prof. Ma:owski zakomunikował że marszałek 
Sejmu godzi Se na wydrukowanie stenogramu 
dyskusji ogółrej oraz na zwrot kosztów rzeczo 
znawców. którzy będą powoła: przez podko- 
misję. Wywiązała się z kolei dłuższa dyskusja 
co do sposobu drukowania sternogramów. O- 
prócz stenogiamu ma być jeszcze wydnikowa 
ne zestaw.enie symoptyczne artykułów, które 
w projektach różnych stronnictw odmiennie wy 
głądają obok tekstu dotychczasowej Konstytu- 
ci. Dyskusja szczegółowa w mątek o godz. 10 
rano. 


Główne postanowienia projektu 
stronnictw centrowych 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 18 2. (Sin) Wspólny projekt 
stronnictw centrum (Ch.-Dem., Piast ; NPR), 
dotyczący zmian częściowych lub zupełnych 
około 100 artykułów Konstytucji marcowe 
przewiduje m. n., że Prezydenta Rzplitej wy- 
biera na lat 7 Kongres Narodowy bezwzględną 
większością głosów w iajnem głosowaniu. — 
Kongres ten składa się z 600 członków, wybie- 
ranych na 7 lat przez obywateli, posiadających 
czynne prawo wyborcze i ukończonych 24 lat. 
Bierne prawo wyborcze do Kongresu mają oby 
watele, którzy ukończyli lat 30. W wypadku 
Śmierci Prezydenta, zrzeczenia sie lub innych 
przyczyn  uniemożliwiających sprawowanie 
urzędu, zastępuje go prezes Trybunału Konsty 
tucyjnego, aż do czasu dokonania wyboru przez 
Kongres Narodowy. W dalszym ciągu swo- 
ich postanowień projekt przewiduje m. in., że 
Senat składa się z 150 senatorów. Senatorowie 
w jednej trzeciei ustawovego skladu Senatu 
będą wybierani przez izby roln'cze, handlowo- 
przemysłowe, rzemieślnicze i pracy najemnej 
i do czasu ch ukenstyvtuowania sie będą wybie 
rani jak i nozostali senatorowie. Kadencia Se 
natu trwa lat 7. Wniosek c odwołanie rządu 
lub pciedyñczego min'stra mus: być podpisany 
conajmniei przez 45 posłów i uchwalony więk 
szością 3/5 w obecności conajmniej  połowv 
ustawowej liczoy posłów nie przed upłvwem 7 
dn po złożeniu do laski marszałsowskiej. 


Dziwny soosób rozumowania 


p. minstra Prystora 


Dizczego społeczeństwo żydowskie 
nie Eerzysta z subsydiów pare 
stwowych 


Warszawa. 18. 2. Sin, Na dzisiejszem posie 
dzeniu komisji budżetowej Senatu przemawiał 
m. in. senator dr. Szabad, (Koło Żyd.), który po 
ruszył caly szereg zagadnień, dotyczących sub 
wencjonowania "nstyucyj żydowskich, W odpo 
wiedzi zabrał głos min. Prystor. który zazna- 


Bitner. prosłując 


| czył, że wprawdzie ministerstwo nie czyni żad 


nych różnic, ale wobec tego. Że społeczeństwo 
żydowskie samo się opodatkowuje i jest popie- 
rane z zagranicy, więc oczywiście (7!) pomoc 
dla społeczeństwa żydowskiego przypada w 
mniejszym stopniu, niż dła imego. 


Aktywny b'lans handlowy 


w styczniu 
Warszawa. 18. 2. (Sin) Bilans handlowy 
za miesiąc styczeń. Wywóz wynosił 218.491.000 
przywóz 216.668.000, co daje saldo dodatnie 
1.823.000 zł. W porównaniu do grudnia wywóce 
zmniejszył się o 36 miljonów, a przywóz © 
3.861.000 zł. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc marzec br. 
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Walka o Palestynę 


Zarazem długoletnie badania wykazały, 
ekstensywna gospodarka nie może tu się ostać 
wobec konkurencji, bo skoro jeden hektar zie- 
má przynosi 600 kg. pszenicy, to stanowi to łe- 
dma czwartą odpowiedniego zbioru np. w Niem 
częch, a e wiele mniej jeszcze niż w Kanadzie: 
przeto rezygnuje się coraz bardziej z uprawy 
abit, a coraz bardziej udoskonalonemi metoda 
mi zmierza ku gospodarce intensywnej. 

Że jednak tego rodzaju gospodarka nie da 
stę naśladować ani załatwić za jednym zama- 
ichem, czy trudno pojąć, dlaczego Arabowie pa 
itrzą z oburzeniem. jak ktoś czym to na tej zie- 
wi o wiele lepiej? Osobnik, a coż dopiero spo- 
RJeczność traci logikę, kiedy czuje, że ktoś je 
prześcignał: także -i zamożny Arab, który te- 
gaz jeździ po kraju klasycznemi gościńcami sa- 
kmochodowemi, nie chce przyznać, że niemal 
wszystkie pieniądze, jakie kraj ten w ciągu 10 
lat nagle dżwignęły na poziom, pochodzą ze 
strony Żydów, którzy daleko za morzem kie- 
ają oczy w stronę tego wybrzeża i tylko ze 
względów etycznych posyłają tu część docho- 
du zy spadków, porwani uczuciem wobec sta- 
rej, dawno zapomnianej i prawie nagle znów 
ma powierzchni ziawiającej się Ojczyzny. Arab 
mie widzi tych lasów eukal ptusowych, jakiemi 
osvuszono moczary, by zwalczyć malarję. A kie 
dy fellach, dzierżawca owego zamożnego Ara- 
ba, — wydobył z gruntu 30 funtów, to gniewa 
go, feśli słyszy, że chłop żydowski wydobył 
120 fumtów. Szuka wiec zarzutów i znajduje je. 

ŻALE ARABÓW 

„Żydzi wywłaszczają nas!“ wykrzykuje, a 
krzyk ten dźwięczy od lat w prasie arabskiej. 
'Ale arabski obszarnik, który od stuleci wiedzie 
wystawny żywot w Bejrucie, lub w Aleksandrii 
żywot z przysyłanych mu rent z kraju, podo- 
bnie jak kiedyś rosyjscy książęta i hrabiowie 
w Petersburgu | Paryżu, obszarnik ten sprze- 
dał metylko dobrowolnie, ale najpewniej chę” 
tnie po wysokich cenach — ziemię Żydom, kie 


dy po raz pierwszy tu od setek lat znalazł się | 


na nią kupiec. Ale panuje tu system dzierżaw- 
ców generalnych i poddzierżawców, datujący 
się z czasów tureckich, zwyczaj, który każe 
biednego fellacha gnębić, pożyczać mu pienią- 
dge, aż na 30 procent i czyni go w ten sposób 
niewolnikiem. Takiego fellacha wywłaszczalj 
zen nie Żydzi, ale jego arabscy panowie, któ 
Tzy grumt sprzedawali i fellachów  pozbawiali 
złemi. Gdyby lordowie ziemscy nie byli robili 
na tem dobrego interesu, to dlaczegużby nie 
dbali o swoich współplemieńców? Teraz nagle 
służy im to «a pretekst, a zarazem za intru- 
ment poduszczania przeciw Żydom. 

Żydzi dają celerh uniknęcia procesu każde- 
mu wywłaszczonemu w taki sposób dzierżaw- 
cy 30—50 funtów gotówką, by mógł wydzierża 
wić inny kawal ziemi, bo leży tu tysiące mor- 
gów odłogiem i czeka na rękę, oczywiście cier 
liwa. rękę. Niektórzy chłopi arabscy rozumie- 
ją tę szansę i sprzedają Żydom połowę, a za 
uzyskane pieniądze kupują bydło i proszą ży- 
daowekich rolników, by im wszystko urządzili 


wedle nowych metod, Takie małe arabskie far- | 


aty widziałem w pobliżu Jaiiy, a rozsądny 
wplyw Żydów w tym kraju nigdy nie stał mi 
isig wyraźniejszy: przypominało mi to podobne 

ki, jakie przedsięwziął Freiherr von Stem 
w roku 1810 w czasie oswobodzenia chiopów 
pruskich. 

Jeśli powiedzieć o term Arabowi, odpowiada, 
Że nie jest to żadna sztuka, że Żydzi właśnie 
praciją w sposób nierentowiiy. bo każdy itni- 
grant kosztuje 1,000 funtów. Ale po pierwsze: 
z 40stu nowopowstałych Kolońij jest już dziś 
dziesięć samodzielnych, które nie wymagają 
iżadnych kosztów, a powtórw: w angielskich ko- 
joniach każdy nowy kolonista kosztowal w 
Ipłerwszych latach taką samą sumę, albo je- 
szczę wyższą sumę, łożoną przez państwo. a BO 
trzecie: zarzut ten podobny jest dą tego. jakie 
w rywalizacji o kobietę podnieść mógłby młod 
szy, dorodniejszy przeciw starszemu i bardziej 


że t 


uducliowionemu: „To nie jet fair play: ten czło | 
wiek zdobywa przecież względy tej kobiety — | 
lepszą swoją wymową, wyksziałcen'em, inteli- 
gencją!” 

POCZYNIONE BŁĘDY 


Trudno zaprzeczyć, że i sjoniści popełnili błę 
dy, ale można je usprawiedliwić. Jeśl' się omi 
w ciągu tego l0-łecia niedość troszczylt o Ara- 
bów, to takie zaniedbanie zrozumiałe fest 1 
wytłumaczone trudnościami, jakie sprawiło im 
nowe życie w klimacie, do którego nie byli 
przyzwyczajeni, w kraju, gdzie prawie wszy- 
scy studjują własny, wspólny język i.dlatego 
nie mogli dostatecznie opanować języka arab- 
skiego, bo musieli się doskonalić w języku he- 
brajsktm. Drugm błędem było, że uczynili za 
wiele hałasu, co wypływało z konieczności za- 
interesowania Świata propagandą, bez której | 
nie mogliby zebrać odpowiledrich funduszów. | 
Bezwątpienia stoją napaści arabskie w Koj | 
ku ze zbyt rozgałęzionemi sukcesami, w | 
trzy dni po zawarciu przez sionistów abiszie- | 
go sierpnia paktu z Żydami amerykańskimi w 
Zurychu, (Emil Ludwig ma tu na myśli rozsze- 
szoną Jewish Agency — przyp. red. „N. Dz.*) 
wybuchły niepokoje w Jerozolimie. Również i 
to, że w roku 1928 wypadki przed Murem Pła 
szu przeniesione zostały ze sfery religijnej w 
narodową, a więc obarczone zagadnieniem, któ 
re bezpośrednio tu nie należało, było błędem. 
Pozatem zaszkodziło sprawie w stadjum po- 
czątkowej realizacji słowo „Judenstaat* ukry- 
te przez Herzla w pełni wziotu jego idealizmu. 

Ale czyż błędy arabskie nie są o wiele grub- 
sze i cięższe? | cóż to kazało wsłuchać się 
światu uważnie, kiedy w owych dniach “em | 


pn'owych zabito 130 Żydów? Czyż przed tem 
ofiarą nie padły również niewinnie tysiące Ży” 
dów w rosyjskich pogromach? Ale szczególne 
wrażenie owych ostatnich okrucieństw są naj- 
lepszym dowodem moralnych praw Żydów do 
Palestyny: bo nie dlatego wieść ta wstrząsnęła 
św'atem, że dokonano napaści na mały przez 
Lige Narodów chroniony naród. ale dlatego, że 
naród ten, który po tysiącletniej wędrówce po 
wróci na łono kolebki | umknął wreszcie przed 
straszliwem niebezpieczeństwem j groźbą hecy 
i hafńbienia godności, nagle i tu, na tym bie- 
dnym skrawku ziemi, napadnięty został i stał 
się ofłarą rzezi, 
RZEŹ W SIERPNIU UB. ROKU 

Nie był to zwykły mord polityczny, bo oszczę 
dzono właśnie przywódców: było to bezmyślne 
podiuszczenie trasy przeciw  pobratymcom, 
przeciw Żydom, którzy jak w Safed od 300 lat 
w takiej zgodzie i w takim pokoju żyli z Araba 
mi że ostuzeżeni po pierwszych  uiepokojach 
pełni ufności w starą przyjaźń, wudragali stę 
zbiec. W Hebronie, gdzie zamordowano miedzy 
innymi ośmiu amerykańskich studentów, oglą- 
dałem dom najpopularniejszego obywatela, po 
owym dnie zamkniety i nieruszony więcej zma 
sakrówany i zmiszczoty, skrwawiony jeszcze, 
ze szczegółami. których nic można opowie- 


Najdoskonalszym pr 
do pielęgnowania « 


HYGENO 


puder dla dzie: 


dzieć tu. Tutaj, dokad schroniły się dwa tuziny 
przerażasych ludzi, bo człowiek ten uchodził 
jako dobrodziej miasteczka, za nietykaliego, za 
mordowamo w trzech kwadransach 26 ludzi 
w wieku od lat 2 do 60; wśród zwszczonych me 
bli pozostał metkmięty tylko portret Teodora 
Herzła, a szary kot wypełał z podartej podu- 
szki. Obok znajdnie się klinika żydowskiego le 
karza, który leczył tu i wyleczył od szeregu 
lat setki biedniych Arabów. A jednak mimo to 
przywód.e arabskiej polityk. mufti nigdzie nie 
wypow.ekział publicznego słowa potępienia. 


WIZYTA U MUFTIEGO 

Kiedy go odwiedziłewn, dostawszy się doń 
przez wąską uliczkę, którą prze echać umie tyl 
ko mistrzowski szofer, kiedy zjawaiłem się u nie 
go w jego średniowieczinoriroczam, o uroczy 
stej wysosiej wieży pałacu nad nieczetem Oma 
ra, zdało mi się wchodząc, że widzę trzech Ży 
dów przed sobą: tak bardzo podobni są do nich 
Arabowis, on sam — zmysłowy typ o biond 
włosach. z krótką rudawą bródką, młody, mä- 
czący, ważący słowa. Obok niego wspaniały si 
wobrody starzec z orðum nosem, jak naszicko 
wał go kiedyś Rembrandt w ghetcie, w kącie 
inny typ bruneta — wszyscy otwłen: w długie 
czarne płaszcze, od postaci żydowskich uczo- 
nych w piśmie różmiąc się tyłko  turbanem. 
Przez dwie godziny napróżmo usiłowałem skłe 
nié muftieso do jednoznacznego oświadczema 
w spraw.e wypadków. „Otrzymaliśmy od Angli 
ków twzy przyrzeczenia — powiedriał — nie 
najdobitmiejszym dowodem naszego prawa jest 
to, że jesteśmy tu. 

Nie stara się ami słowem choćby powstrzy- 
mać prowokacyj swojej peasy, paowokacyj 
trwających wciąż, ostatnio odmówił taż zgody 
na tymczasową komierencję 2 słomstnu! pod 
przewodnictwem Wysokiego Komiszza Des. 
jak przed siedmiu laty, kiedyto odrzuci ‘ugal 
ską propozycię rady ustawodawczej, domaga 
ją się Arabowie całego fomnalnego przwa din 
siebie. Wciąż mówi mufti: 

„Nie mamy nic przeciwko Żydom,  dhHoemy 
być ich przyjaciółmi. Nie myśmy o tem bw 
ich wypędzać stąd i jesteśmy gotowi dać pwk- 
rancję. że będą mogli w pewnej liczbe mieso 
wać dalei. Czego nam potrzeba. to paziacmedała 
i większości w nam* 

Kiedy z tą odpowiedzią podzieśiieam się z obw 
partiami, usłyszałem, że mnisi się zaczekać m 
wynik komisiji śledczej i jej sprawozdanie przed 
Izbą gmin. 

Jeśli ta komisja nie zredagwie swego sorawo 
zdania ani w kolorze czarnym ani błałyu. sio 
prawdopodobnie w kolorze szarym obte partie 
będą rmusiały zasiąść do stołu. skutek wypad- 
ków sierpniowych nioż* wiec stać się o tyle no 
myślmy. że obecne roztoczenie zagadnienia do- 


prowadziś może do rozwiazania co. W = 
żdym razie wyjaśni się stanowisko 
(Dot. nast]. 
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Zbliżenie włosko-austrjackie pomostem 
do —— Anschlussu 


Neueste 
„Der 
Ste- | 


Wiedeń, 18. 2. PAT. „Wiener 
Nachrichten“ cytują artykuł czasopisma 
Deutselie", organu ministra komunikacji 
gerwalda. w którym powiedziane jest. że zbliże 
me włosko-dustrjackie może być pomostem 
dla zbliżenia niemlecko-włoskiczo, Jedno i dru 
gie ważne jest dla kwestji Anschlussu. Jeszcze 
ważniejsze jednak Jest, by tosunki niemiecko- 
austriackie otrzymały pidstawy gospodarcze. 
Kanclerz Schóber oświadczył w Rzymie, że je- 
żeli ekonomiści niemieccy i austrjaccy nie 
ukończą wkrótce rókowań w sprawie traktatu 
handlowego, wówczas zostaną odesłani do do- i 
mu. a ich miejsce zajmą politycy. Nie uchadzi, l 


| chu zrżeszenia Europy Śśrodkówej. 


by stosunki obydwu państw były zimne i wy- 


rachowane. Należy uwzględnić konieczności są 
Siedzkie istworzyć podstawę gospodarczą w du 


Ponury biłans dotychczasowe; 
kampanji wyborczej w Brazylji 


Riode Janeiro. 18, 2 PAT. W czasie od 
bytych ostatnio wieców politycznych, związa- 
nych z wyborem prezydenta, 11 osćh zostało 
zabitych + 34 ódmiósto rany, Oberrie nin mała 
wyborcza zbbiża się do punktu ktom.is.acyjiego. 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— TRZY POŻEGNALNE WYSTĘPY WILEŃ- 
CZYKÓW. Wobec ogromnego powodzenia. żakiem 
cieszyly się ostatnie występy Trupy Wileńskiej. 
a szczególnie .Dybuk*, ra które to przedstawie- 
nie iuż na kiłka godzin przed spektaklem zabra- 
kto biletów, udało się dyrekcji Krakowskiego Te- 
atru Żydowskiego, zatrzymać Wiłeńczyków je- 
szcze na trzy występy. W sobotę 22 bm dany be- 
dzie „Dybuk* Sz. An-skiego, w niedzielę 28 bm, 
o godz. 330 pop. „Opowieść o Herszelu z Osiropo- 
la“ Mojżesza Lifszyca — zaś w niedzielę o 8'30 
wieczorem Szaloma Asza „Kidusz Haszem”, któ- 
rom Trupa Wileńska zakończy obecną gościnę w 
Krakowie. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz m-ty niespożyty „Szwejk“. Jutro występuje St, 
Jaracz po raz 100-ny (od 26 paździenika), W mic- 
dziełe popołudniu jeszcze raz „Artyści. 

— TEATR „WODEWIL* PRZY UL. RAJSKIEJ 
t2. W sali teatru przy ul. Rajskiej odbywają się 
próby z świetnego wodewilu pt. „Obywatelka 
z Krowodrzy”* w 4 aktach ze śpiewami i tańcami 
zwarego autora Kazimierza Majeranowskiego przy | 
udziale zmakomitych sił wodewiilowych. Premje- 

na tego oryginalnego wodewilu odbędzie się w nie 
driełę 23 bm, o godz. 4-tej, Reżyseruje autor p. 
Majeranowski. Bilety wcześniej w przedsprzedaży 
w handlu PW. Rudnickiego, Rynek, linja A—B. 

— JEDYNY WIECZÓR BALETU G. BODEN- 
WIESER, który każdorazowym występem E NA j 


ea Tmbliczność ż temperamentem 
R GL, oboide się w piątek 21 bm. 
w Starym Teatrze. 


— ARMYSTA MALARZ P. LEON SCHOEN- 
KER, wystawiajacy obecnie szereg swych prac | 
m E Wystawie malarzy żydowskich naszej dziel- 
aiey, pewesiedłił cię w zeszłym Aaii z O- | 
$świlęcimia, skąd pochodzi, na [stały pobyt do Kra- | 
kowa. Po ukończeniii akademiji sztuk pięknych 

w Auireenpń, pracował p, Schõnker pnzez kilka lat 


— MOWY DYREKTOR BURATHRATRU. Dzien 
si wiedeńskie domoszą, że na dyrektora Burg- 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
FEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Sroda: „Sziwiejk”. 
Czwartek: „Szwejk“. 
TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
BITUKA- way“. 
UCIECHA: „Aria Noego“. 


REPERTUAR KINOTEAT RÓW? 


NOWOŚCI: „Gdy miłość szumi“ i 
milości“. 

WANDA: „Halka“. 

WARSZAWA: „Korsarz z mórz południowych“. 
BE O eo 


KOMUNIKATY 


— CZŁONKOWIE ŻYDOWSKIEGO TOWARZY 
STWA MUZYCZNEGO w Krakowie mogą nabyć 
bilety zniżkowe na najbliższy poranek symfonicz- 
ry, poświęcony muzyce żydowskiej jeszcze tylko | 
dziś w środę w sekretarjacie „Ogniska“ ul. Prze- 
myska 3 od godz. 8—9 u sekretarza ZTM. p. Son- | 
neblieka (n. telefonu 2636). 

Z DZIEJÓW SZTUKI I KULTURY ŻYDOW- | 
SKIEJ W KRAKOWIE, Odczyt na len temat wy- 
glosi jutro we czwartek o godz. 7-oj wiecz. Mgr. 
lil. Loia Ertangi w Zjednoczeniu kobiet żydow- 
skich, Rvnek GŁ 29, I p. Goście mile widziani! 

zB Świe KOMITETU PAŃ REDUTY 
ĄAMADEMICEIEJ „PRZEDŚWITU* dziś we śro- 
dę © g. 6-ej wiccz, w sali Solidarności przy ul. 
Zielonej 10. | 

— ŻYD. AKAD. KOLO  KRAJOZNAWCZE 
urządza w sobotę 22 bm rano kulig, wieczorem u- 
nogzyste otwarcie nowego lokalu Lubicz 3. W naj- 
kliższych dniach rozppcznie się kurs narciarski, 
Zgłoszenia ccdziennie od 7—8 wiecz. oprócz s0- | 
hót i niedziel, Lubicz 3, II. p, 


| głosowania kwestję zaufania, którego 


| fat przy ul. Garbarskiej 14, lub 
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Dymisja gabinetu iraucuskiegę 
Rząd Tardieu został obalony w dyskusji nad budżetem 


Kraków, 19. iutego. 

(K.) W parlamencie liancuskin Odbywa Się 
obecnie dyskusja nad iinansową polityka rzą- 
du. Minister finansów Cheron postawił w toku 
mu je 
dnak izba odmówiła 286 głosami przeciwko 
281. Wskutek tego wniósł premier Tardieu dy- 
misję gabinetu, którą prezydent republiki Dou- 
niergue przyjął, wyrażając gabinetowi podzię- 
kowanie za dotychczasową pracę i prosząc © 
załatwianie spraw bieżących do czasu miano- 
wania nowego rządu. : 

Dymisja gabinetu Tardieu nie jest właściwe 
niespodzianką. Wszak był to gabinet raczej 
prawicowy, przeciwko któremu w opozycji by- 
li nietylko socjałhści, ale i radykali z pod zna” 
ku Daladiera. Z tego powodu wytworzyła się 
w parlamencie niezwykle paradoksalna sytuacja, 
albowiem Tardieu, opieraiąc się na prawicy | 
centrum, musiał, zwłaszcza w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej, prowadzić politykę  lewico- 
wą. Tardieu zdawał sobie dobrze sprawę z te` 
go, że przeciwko lewicy nie możńa we Francji 
rządzić. Jako niezwykle zręczny polityk umtał 
lawirować i omijać n'ebezpieczne rafy. Spo- 
dziewano się, że ze względu na odbywaiącą Się 
obecnie w Londynie konferencje morską, opozy 
cia nie zechce w obecnym momencie obalić ga- 
binetu. 

Byłoby mu sie to napewno udało, gdyby 
Tardieu stale był sedział w Paryżu i „trzymał 
rękę na pulsie wypadków“. Konferencja w Lon ! 
dynie wymagała jednak jego obecności. wsku* 
tek czego stracił bezpośredni Kontakt z parla- 
mentem. Sytuacja stała się groźną, gdy parla- 
ment przystąpił do dyskusji budżetowej. Mini- 
ster finansów Cheron, od dwóch łat następca 
Doincarego, nie posiada elastyczności premiera 
Tardieu i naraził się wszystkim prawie frak- 
ciom parlamentarnym. Finansową politykę 
Cherona można określić jako fiskalną. Ale ta 
metoda fiskalizmu okazała się wręcz nieodpo- 
wiednia w okresie, w którym fmanse francuskie 
cieszą się nietylko najlepszem zdrowiem, ale 
chorują wprost na lypertrofję dochodów. Ze 
wszech stron podniosły się też głosy domagają 
ce się racjonalnej zmiany państwowej gospo” 
darki Zarzucają ministrowi, i to zupełnie słu- 
sznie. że jego polityka hamuje tylko gospodar 
czy rozwój kraju, który w nader szybkiem 
tempie przemienił się z kraju agrarnego w kraj 
wysokiego przemysłu. Pol'tykę Cherona atako 
wali nader namiętnie socjaliści, domagając się 
wprowadzenia we Francja ustawodawstwa spo 
łecznego we formie ubezpieczeń przeciwko bez 
robociu, starości i niezdolności do pracy robo- 
tników miejskich i rolnych. Przed dwoma laty, 
gdy zbliżały się nowe wybory, parlament przy 
ial proiekt takiego ustawodawstwa społeczne” 
go, ale realizację jego odroczył na dwa lata, 
by dać instytucjom gospodarczym czas do prze 
prowadzenia koniecznego przeg£rupowania i 
przystosowania się do nowej sytuacji. Obecnie 
te dwa lata minęły, a minister pracy Loucher 
chciał przystąpić do realizacji ustawy, Pon'e” 
waż koła przemysłowe i rolnicze KOMA 


| 
| 


wspól: y front, by obalić tę ustawę, która nakłą 


okazala się potrzeba państwowych subwencyj. 
Minister Cheron wypowiedział się przeciwko 
subwenciom państwowym, wskutek czego dr 
szło do konfliktów .w łonie gabinetu. Tardwea 
pośredniczył | doprowadził do kompromisu, 

Nietyiko jednak socjaliści atakowali politykę 
finansową Cherona, ale też i z kól partyj mie- 
szczańskich podniosły się bardzo silne głosy 
niezadowolenia i krytyki. Chodziło główtie o 
zużytzowanie nadwyżek budżetowych, Cheras 
przeznaczy: bowiem na amortyzacię długów 
Francji sumę, która już komisji budżetowe; wy. 
dawała se ¿byt wysoką. Zarzucarc też rządow 
wi. że ulgi pucatkowe mimo znakomitego sta. 
nu fnansów są zbyt niskie i z4:.csowane w tem 
sposób. że kraj nie zdoła ‘ca prawie odczuć. 

Tardieu wpłynął na Cherona, by zgodził -się. 
na dalsze ulgi podatkowe i uzyska! też jego 
zgodę na pięcioletni plan dla przeprowadzenia 
budowli "rbluztych „pa cu zr Sxarbu raf.stwa 
przewidziany jest fundusz w kwocie 5 mijar- 
dów franków. Ale Tardieu musiał znowu wy- 
jecltać do Londynu, a minister Charon ronow” 
nie wystąpił y roli oszczędnego gospodarza, - 
który nie ma żadnego zrozu nienia dla potrzeb 
gaspodarki kraiu. 

Rozwinęła się w parlamencie dł iga dysku- 
sia, którą zagaił sprawozdawca komisji budże- 
towej, krytykując w słowach łagodnych ale w 
sposób stanowczy stanowisko iu.n'stra Cherc” 
na. Min ster Cheron wygłosił długa mewę. w 

śtórej starał się obronić swoje stanowisko, pod 
kreślając, że im prędzej spłacone będą długi 
państwa, tem szybciej gospodarka stanie na 
negaci. Przy tem tempie spłat. jaki przewidu» 
je checnie budżet. Francja w przeciągu 50 lat 
wolna będzie od długów, Jeśli zaś chodzi o ulzt 
rodatkowe, to dochodzą one już do 3 miljar- 
dów, a powiększenie tych ulg zagraża poważ- 
nie równowadze budżetowej. 

Dyskusja była bardzo burzliwa, dochodziło 
do bardzo ostrych utarczek słownych między 
prawicą a lewicą, w ciągu których nie pozwo- 
lono nawet przywódcy socjalistów Blumowi do 
kończyć mowy. Mowa Cherona widocznie je” 
dnak nie przekonała Izby, która odrzuciła ` pro- 
jekt rządowy w sprawie stawek emerytalnych 
dla byłych wojskowych. Komisja budżetowa 
uchwaliła była podwyższyć pensje tych emery 
tów w stosunku do przedwojennych pensji pie 
ciokrotnie, przeciwko czemu wypowiedział się 
Cheron i postawił kwestię zaufania. W gioso- 
waniu rząd Tardieu uzyskał votum zaufania 290 
głosami przeciwko 270. Trzeba tutaj zauważyć, 
że ta większość 20 głosów była tylko iluzorycz 
na, gdyż za rządem głosowało 23 ministrów, 
faktycznie wiec rząd poniósł porażkę. Gdy na” 
stępnie parlament odrzucił projekt rządowy w 
sprawie podatków od zysków oraz projekt rzą 
dowy w sprawie noweli do ustawy o podatku 
dochodowym, Cherom po raz drugi postawi? 
kwestię zaufania, a tym razem rząd już, o czem 
na wstępie wspomnieliśmy, poniósł . wyraźną, 
aż = 


— „KRYZYS ROLNICZY“. Pod powyższym j 
tułem wygłosi p. dr. Stefan Schmidt odczyt w 
Towarzystwie Ekonomicznem dziś we środę o g. 
6 pop w sali Iżby Handlowej (Długa 1, I. p.) 
Pod odczycie dyskusja. Goście mile widziani. 
Wstęp wolny. 

— „TIRADYCYJNY WIECZÓR KOTYLJONO- 


' WY“ Zjednoczonych Związków Weteranów Woj- 
'skowych i Stw, Rez. i byłych Wojsk, pod protek- 


toraiem p. Prez. Rollego, który odbędzie się w 


 sobolę dnia 22 bm. o godz. 21-ej (9-tej) w nowo- 


cześnie urządzonych salach Fumkaj gm. stoł. król. 
m, Krakowa przy ul. Juljusza Lea 3, obok Parku 
Krakowskiego, rokuje nadzwyczajne powodzenie 
Komitet przygotowuje szereg niespodzianek i roz- 
rywek, konkursy itd. z cenmemi nagrodami. | 
Wstęp za zaproszeniami Pozostałe jeszcze zapro 
szenia wraz z biletami wstępu wydaje sekretar- 
na. Wawelu od 
6—9 wieczorem. 

= —— 
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— „WADY CHARAKTERU U DZIECI 1 ICH 
ZAPOBIEGANIE”, Staraniem Rady Rodziców przy 
Żyd. Gimn Koed. w Krakowie Brzozowa 5 odbę- 
dzie się w sobotę 22 lutego o todz. 7 wiecz od- 
czyt na temat „Wady charakteru u dzieci i ich 
zapobieganie". Referent prof Kwitner. Wstęp 30 
gr. Uprasza się o liczne przybycie. 

——iE—z 


— MASZYNA—NAUCZYCIEL. Mochamzacja obej. 
muje wciąż coraz większy zakres życia codziennego, 
nie onmjając mawet produkcji umysiowej. Najwiek- 
szym takim „cudem mechanik jes. nauczanie języ. 
ków przy pomocy gramofonu. Pomysł tego pochodzi 


| od Bemarda Shawa i jest dumą zenialnego placza. 


Zastosowanie tej metody, zwanej „LINGUAPHONE“ 
przyjęte ‘est już dziś na całym świecie. Obecnie in- 
stytm Hmguaphoniczny rozpoczął swą działalność | 
w Polsce, gdzie maszyna—-nauczyche A p 0. 
rez wiekszą Jott ucaniów, 


Nr. 46 
wam. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 
Dalsze pogorszenie w przemyśle 


i handlu drzewnym 


Jak donosi lzba Przemyslówo- Ilandiowu we 
Lwowie, w ostatnim czasie nielyłko nie zaznaczy- 
ła się żadna poprawa w kształtowaniu się sytua- 
eji na rynku drzewnym. ule nawet polożeme w 
fremmyśle, produkcji i handlu drzewnym doznało 
pewnego pogorszeni”, klóre zresztą jest naturał- 
Bem następstwem wykończenia i zaprzestania TO- 
bót budowlanych z powodu zimowej pory. Wyrąb 
łanów, który na przestrzeniach, nieleżących w gó- 
mó roapoczy nał się zazwyczaj w drugiej pots- 


win ika, a w listopadzie trwał już w ca- 

dozoal znacznej zwłoki Na okoliczność 

tę o się wsiażymanie z zakupem drzewosta- 

nów z powodu zbyt wysokich cen, żądanych przez 
właścicieli lasów, a także łagodny stan aury. 

W materjałach tak okrągłych jakoież tarlych 

a był nieznaczny przy nieustalonych cenach 


Na złą sytuację w przemyśle drzewnym wpływa 
w zmacziej mierze konkurencja Szwecji, Finlan- 
dj, a w szczególności Rosji Sowieckiej, która po- 
stawiła sobie za zadanie produkcję drewna na 
ak 1090 podnieść nawei przy papecon obniżeniu 


hin należy, że na W xp] pruskim 
rynky drzewnym odczuwa się ostatnio bardzo sil- 
my popyt na bloki polskie, importowane w celu 
przewrcia ich na tartakach wschodnio- pruskich. 
Ceny na tartaku kształtują się 60—75 RM. Zaj 
trzebowanie na sosnowy suchy materjał odziom- 
kowy jest w tej chwili szczupłe, na materjał świe- 
ży tendencja nie ustaliła się wyraźnie, zachodzą 
berdmo dèt wahania. 


Zrzeszenie kupców i przetwór- 


ców pierza i puchu 


W dniu 9 lutego br. odbył się w Warszawie 
zjand przedztawicieli wszystkich syndykatów ©- 
nat osób i firm branży pierza i puchu. Zjazd był 
bardzo liczny, wzięli w nin bowiem udział prze”- 
stawiciele następujących syndykatów: 1) „Pierzo- 
pol“ z Warszawy; 2) „Puchopierz* z Krakowa, 3) 
„Plumopoł* z Kielc, 4) „Plumes“ z Tarzowa, 5) 
„Krajowe Pierze“ ze Stopnicy, 6) „Zwiazek Eks- 
porterów  Pierza z Krakowa, 7) „Puchpol“ z 
Lodzi, 8) „Pierze' z Lodzi, 9) „Polskie Pierze‘ z 
Cjapielaska*, 10) „Polphum* z Krótewskiej Huty. 
11) organizującej się gruby eksporterów ze Liwo- 
wa w osobie p Landaua, nadlo poszczególni ku 
cy i eksporterzy pierza doląd jeszcze niezorgani- 
gowani, 

W taku dyskusji postanowiono utworzyć nic- 
żwłocznie zrzeszenie, w skład klórego miałyby 
wejsć trzy gruby, a mianowicie: 
syndykatów- eksporterów i e) przetwórców ľa- 
brycznych pierza i puchu oraz wybrano komisję 
której poruczono opracowanie zasad organizacji. 
Owocem jej rozważań był projekt stworzenia przy 


a) kupców, b) | 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 20. II. 1930 


ECHA 31 PAZDZIERNIKA... 

Oyłoszewie listu marsz. Piłsudskiego, — w któ 
rym marsz, Daszyński został, jak wiadomo, na- 
zwany „wariatem“, „nieprzytomnym”, „tym pa- 
mein“, a twierdzenia jego „kłamstwem, — wy- 
wołało sena funię w prasie sanacyinej. Przyto- 
czymy tylko dwa głosy. 

„Kurier Czerwony“ pisze: 

Pan Daszyńską w niepoljętem  oszałomiesku, 
wolał rójść drogą znieważenia konstytucją, nóż 
drogą, na której mógłby spotkać sie w: cztery 
oczy z Marszałkiem Piłsudskim. 

Woiał potem — przeciw bezi:ronnyin oficerom 
nulekim — szukać pomocy zasianicznej u Biu- 
mów, Roseniekłów i Vanderwekłów, mè totat- 
me wyznać swój błąd, opanować nerwy i — ww 
grawić winy. 

Niechajże teraz mwe dziwi siłę gdy w słowach, 
iakiemi zachowanie się jego 
Marszałek Piłsudski, opinia polska ujrzy defirń 
cję, mającą wszedkłe widokń, aby zyskać bramie 
nie bistoryczne. 

Z mawszinitą, jaką Marszałek Pałsudski wy- 
stawił siwowłosemi trybunowi opozycji, może 
on śmiało kroczyć... w nieśmie teknrość, nie leka 
ląc się karabinów, ant bagnetówr. 

Sanacyto konserwatywny „Dzłennłk Poznań 
ski“ w teñ sposób „załatwia się“ z marsz. Da 
szyńsikim: 

Sprawozdanie marszałka Piłsudskiego jest 
dla p. Daszyńskiego druzgocące. Stawła go ono 
bowiem pod pręgierz opini: puldicznej, udowod- 
niając mu w całym szeregu wypadków najpo- 
spolitsze kłamstwo. Jak to ze sprawozdania zu 
pełnie asto wynika, uznał p Daszyński za sto 
sowme. znałazłszy się skutkiem swych chorych 
i przeczulonych nerwów w tmarem położeniu, 
wyłlkręcać Się z niego zapomocą sposobów, któ- 
remi się poslugują zazwyczaj schwytami na go- 
rącym uczynku uczmiacy. Chcąc uniknąć śmie 
szności załamał się i zaklamał. A z strony p. 


| Centrali Związku Kupców (w formie samodzie!- 
nej sekcji) — zrzeszenia kupców i przetwórców z 

| branży pierza i puchu z trzema podsekajami *j. 
a) sekcją kupców, b) sekcją eksporterów i c) 
przetwórców, 

| Sekcja eksporterów zorganizowała się natych- 

; miast, przyczm zastrzegła sobie prawo przy jmo- 

| wania nowych członków do grupy eksportowej i 

| ewentualnego eliminowania z tej grupy członków 

| zrzeszenia, nieodpowiadających pojęciu eksporte- 
ra, Zarząd zrzeszenia ma się składać z 9-ciu człon- 
ków podług następującego klucza: grupe a) — 1 
członek, grupa b) — 5 osób, a grupa c) — 1 oso- 
bu, nadto w skład zarządu mają wejść dwaj przed 
stawielele warszawskiej Ceatrali Związku Kup- 
CÓW. 

| 


sobarakteryzował 


W kaleldoskopie prasy 


Stt. 5. 


-=m 


Daszyńskiego nie powimuo nas io dziwić. Cała 
bowiem karjera polityczna tego trybima tudo- 
wego oparta została na kłamsiwuc,.. 

Ale p. Daszyńsk: się pomylił; poniosły go 
megałomanja i zarozmniałość. P. Daszyński się 
mie spostnzegł, że w stosunku do smżowei po- 
staci Józefa Piłsudskiego iesi on marnym gM- 
manya gankiem, który się stłwc musi, że istm e 


je rażąca niewspółmierność między , Budowmni- 
czyn Poki, a kims, który nie był nigdy ni 
czem więcej, jak jednym z tetorów chociażby 


wiedeńsiałego parlamentu. 

P. Daszyński może sobic jak żaba nadęta re 
chotać w Sejmie, może otrzyinywać listy grału- 
lacyjne, czy kundolencyijne z Polsk. i zagranicy” 
od histeryków, czy błaznowatych pnzedstawiucte 
i międzynarodowej socjaldemokraci może wzbu 
dzić podzim, czy współczucie wśród Trąmpczyń 
skich i Wdtosów, Korfantych i Dąbskich, ate fakt 
pozostańie faktem, że znałazł się dzisiaj pod prę 
głazami, Kłamiesz — mówi mu marszałek Piłłsud 
ski — Kfamiesz i łłanałeś powiarzają, jak echo 
wszyscy mie zarażemi trądem partyjnichwa oby 
watełe Rzeczypospośńei. 

Pomijając wszelkie refieksje na temat powy 
szy. zapywać tylko — wraz z „Karjerom War- 
szawskim' — należy, jak z tepo „gałimatjasu” 
zamięrzę wybraąć p- Bartel. 

Fakı pubiecznego ogłoszenia listu p wiiszi 
spraw wojskowych nawi być ząpisany, oczyWó- 
ście, na.machawek całego mydu Rząd równioż 
jeń odpowżedziałny za użyte w liście atsumen- 
ty i wyrazy. P. Bartel nie może, rzece nroa, 
dopuścić do tego. aby w społeczeństwie winwa- 
lilo sio przekomamie, iż w Polsce istnieją dwa 
mządy. Weźnie tedy na siebie odpowiedzialność 
nżetyjco za [ot „ae i za jego kodsekbwencio, A 
wtedy co? Usiuue podejrzenie co do  iskuienku 
dwu rządów, ałe zaracem wykaże, że ikiuioja 
odl aj a a o 


ŚWIADOWY KARTEL STALOWY? Europejski 
kartel stalowy prowadzi periraktacje z amery- 
katskim przemysłem. metalurgicznym w spronwiw : 
porozumienia światowego prodaocaków ataki ~a 
tu ograniczenia nafprodik ohi. 

GOSPODARCZY KOMITET DORADCZY PRZY 
RZĄDZIE ANGIELSKIM. Rząd brytyjski natali obo- 
couie ostaieczny skład Gospodarczego Komiałą Do- 
radczego (Economic Advisory Coumaf) powealanego 
niedawno w charakterze pady gospodarczej neadi.. 
Przewodmczącym komitetu jest premier. pozatem £ 
członków rządu w skład komitetu wchodzą: kenctesz 
Skarbu, lord Prywatnej Pieczęci, uinisżer Kmaik ń 
minister Ksimictwa, 


Lpyigi «z | KH 


BOWIN ERYK DWINGER 


ARMJA ZA WRUTEK KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK Z SYBMU 


Antoryżowany przekład Wandy Kragen 
68 (Ciąg dalszy). 


Em po tych próbach chodzenia Pod woln 
usa do „kina“ Wszystko, co mieszka w pobliżu 
zkiern się przy jego oknie. skąd można widzieć o- 
wę setkę ludzi, kąniącycn się w Moskwie bez u- 
ea Przeważnie są to starsi mężczyźni i kobie- 
ty, ale trafiają się pośród nich również i, młode, 
tadnę dziewczęta. 

— Wartoby tak mieć lunetę! — mówi 
wielki erotomam — Prawdziwą lunetę... 

— Ty też nie masz nigdy dość! — zjeżdża go 
Bod. 

— Człowieku, pomysi tylko, gdyby tak u nas pa- 
wował podobny obyczaj, bez sirzępa na ciele, na- 
wet bez listka figowega 

— Wtedy napewno zawiesiłbyś zawód elektro- 
montera na kolku i zoslałbyś kąpielowym, he? — 
woła jakiś nowy przybysz. Całe towarzystwo wy: 
bucha grzmiącym śmiech >m. 

Nasza popobudniawa godzina kina mija szybko 
wóród takich powiedzeń i docinków Wszyscy bio- 
rą w niej udział prócz Schnanrenberga i Blanka. 
„Kiedy, jednak Sobasrrenberg słucha ukradkiem - 
miaszanie się w takie rozmowy byłoby wedlug : 
mię egodne jego szarży — mały Blank, „dziew- 

zy” foi 50 miih, leży z ongo gło w lát- 

Ra ads 


pożnać po an m, że kurożowo wsi- 


lulu Usa Sx. Sedana, Kii niw 


Brünn, 


słów. 


Noce są coraz spokojmicjsze — ilekroć siostra 
Lida przychodzi, zastaje mnie zawsze przytomue- 
go. Nie mówi prawie nigdy nie więcej, jak swoje 
lagodne, ciche „spacz” — pewnego wieczoru jed- 
nak, niedługo po mójem przeniesieniu nadót, sia- 
da milcząco na mojem łóżku i wpatruje sie we 
mnie oczami, w któwych kryje się utajoma udrę- 
ka. Wstydzi się może? — przebiega mi przez gło- 
wę, — z powodu owej historji z ampułacją? I dła- 
tego, że obecnie, odkąd nie leczą nas rosyjscy le- 
karze, jest u nas o wiele ciszej i wszyscy prędko 
wracają do zdrowia? 

Co pani, siostro? — pytam cicho. 

Chciałam panu tylko powiedzieć... 

Mów pani, proszę! 

Chciałam tylko powiedzieć — niech pam nie 
Sądzi źle o naszym kraju, o naszych ludziach! Ro- 
sjanin nie jest złym człowiekiem.. Jest tylko le- 
niwy — leniwy i obojętny i szezuty jak pies. Je- 
słeśmy we wszysikiem daleko wstecz, bardzo da- 
leko wsiecz. to głównu przyczyna... 

Zdobywaun sie na odwagę, biorę 
ja z wahaniem, 

— Och, pan me ma s6jęcia, jak nam ciężko! — 
wybucha. — Musieć na wszystko patrzeć i być zu: 
pełnie bezsilnym Nie wolno nam okazać najmniej- 
szej życzliwości, najdrobniejszego odruchu ludz- 
kiego, bo to może nas kosztować Sybir albo utra- 
te r naszych dóbr. Ale ja nie ustąpię. będe praco: 

wała w dzień i w noe, aby nieco mniej hańby spa- 
| dlo na nasz kraj... 


— 


jej. rękę, całuję 


— OO N OCS | ma "RR AZ, 


| Wreszcie pewsiago dnia, mimo naszych życz:ń 


tuje nie i © PM imo Ta i PETA | Ibliģa się Taai z trwogą godzina. NWezyst- 


kie łóżka zostają świeża prześciełone i okłeczonu, 
okna otwarte, flaszki i nocnika gumiownie spr 
azyszezone. 

— Połiemkin jeszcze wciąż u żyje! — wołu Qa 

mnie Pod — Zobaczysz: dzić przyjdzie 

Ma słuszność. Pod ma Zuavsze a w. 
tokich rzeczach me dobry węch, węch  ołiaria. 
Wkrótce po śniadaniu nestępuje owo wane rydw- 
rzemie. Na salę wpada sanitarjusz, ryczy. jak wół: 
„Bacznoćć|* W drzwiach ukazuje się cała świłn: 
jeden lekarz- generał, trzech lekanzy niższych ran- 
gą gromada ielczarów, parę pielęgniarek, Z ua- 
szych doktorów ani śladu, 

Chodzą od łóżka do łóżka. „Wstawać, wstawaół* 
Sanitarjusze wsuwają jednemu po dnugim kule 
pod pachy. — Tak, spróbować! — powiada lekarz 
naczelny łamaną niemczyzną. Ma wysuszoną, ©- 
stra twarz sępa, Głos jego brzmi, jakby komende- 
rowai całym szwadronem, 

Pod, Brůnn i Blank idą przede mna Skoro po- 
dają Podowi kule, potrząsz pokornie brodata, mie- 
dźwiedzią slowa. „Niczewo* — mówi uprzejnie. 
To jego jedyne rosyjskie słowo. 

Parę siósir śmieje się. Generał mierzy go wzro- 
kiem, jakby miał zamiar z miejsca kazać go roz- 
strzelać Jedno spojrzenie na jego herkulesową 
postać wystarcza. „Dosyć dosyć!" — woła tylka 
„Następny! 

Podowi rzednie mina. patrzy na mnie, jak gdy= 
by oczekiwał pomocy. Wzruszam ramionami, — 
trudne. niema radv! Zachowanie Blanka uspoka- 
ia generała. Blank przyjmuje podane mu kule, 
spaceruje grzecznie dwa, trzy razw w przejściu 
między łóżkami „Dobrze dobrze! Następzył* 

(Ciąg dalszy nastąpi ) 
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„NOWY DZIENNIK“, czwartek 20.. IJ. 1930 


Zasłużeny aeres en NO 


80-iecie J. Kremenezkiego 


W pełni sih ciągłe jeszcze sain ua naczelnem sta- 
Lowisku. kierujac wielką, swiatowej siawy fabry- 
ką sprzętów cieklrycznych. obchodził dnia 15 u- 
tego inżynier Johuim Kremenezky jubilersz swo- 
jego osieumdziusięciołzcia Patrjachalny swój wiek 
osiągnął Kramenezky w życiu wypełnionem rze- 
telna i znejną pracą. 

Daloko poza granicami Austrji znany jest Kre- 
menetzky. Pod jego nazwą idą w Świat przyrządy 
i urządzenia przemysłu  elektnotechnicznego, w 
którym jego wzorowe zakłady we Wiedniu i Buda- 
peszcie należą do czołowych. Tego stanowiska do- 
piął jubilat dzięki swoim wlasnym siłom, zdolno- 
ściom i sprzyjającemu jego poczynaniom  szazę- 
ściu, 

Inżynier Johann Kremenezky urodził się dnia 
15 lutego 1850 roku w Odessie. Na wielu uczel- 
niach poświęcał się naukom technicznym, aż wre- 
szcie osiadł ma stałe we Wiedniu znanem podów- 
czas centrum, do którego spieszyli żydowscy stu- 
denci z Rosji. Młody inżynier wstępuje do małej 
fabryki — można ją raczej nazwać warsztatem, 
gdzie dzięki swoim niebywałym zdolnościom lech- 
nicznym i zamiłowaniu — dokonuje szeregu wy- 
kalazków. Patenty przynoszą sławę i sukces ma- 
terjalny. Nie usfając w pracy nad udoskonalenia- 
mi technicznemi staje się niebawem Kremenezky 
pionierem i szeroko na świecie uznawanym auto- 
rytetem ra tem polu. Zakłada własne fabryki, 
cieszące się powodzeniem. Kroczy na czele prze- 
mysłu rodzimego w Austrji, sbwarza możności za- 
rokowania dla niezliczonych robotników, ożywia 
gospodarkę. Nie dziw więc, skoro w uznawaniu 
ważności jego poczynań, jeszcze rząd gminy wie- 
deńskiej z Luwagerem na czele, kontraktem obowią- 
zaje się elektrotechniczne zakupy załatwiać w fa- 
brykach Kremenezkiego. Do dziś pozostał Kreme- 
ntzky. głównym dostawcą gminy wiedeńskiej i 
wielu naczelnych instytucyj rządowych. W ruchu 
sznowrystarczalności przemysłu elektrotechniczne- 
go, lagodząc bezrobocie w kraju, kroczy zasluże- 
mie Kremenezky — Żyd 1osyjski, któremu ojczy- 
me ue chciała otworzyć swoich wrót do sa 


Od szeregu lat jesi ou honorowym obywatelem 
imkasta Wiednia i honorowym członkiem (znanej 
zreszią z awłysemityzmu) techniki wiedeńskiej, 

Ałe Johann Kremenczky. pionjer przemysłu e- 
lekurotechnicznego, jest nie mniej i kio wie. czy 
nie więcej znany jako płonjer sjoniemu polilycz- 
nego. Do najdalszych zakątków ziemi. gdzie tylko 
dotarla idea sjońska, tam zaszczytnie znane :est 
nazwisko Kremenezkiego. Był on wiernym i odda- 
rym towarzyszem Teodora Herzla, który starsze- 
go od siebie o dziesięć lat towarzysza darzył 
przyjaźnią i bezgraniczne a zaufaniem. I w naj- 
cięższych chwilach, w chwilach, kiedy sądy i za- 
patrywania wielkiego Kemitetu Akcyjnego ściera- 
ły się namiętnie z poglądami Wodza — Kreme- 
nezky dokładał sił, by troski trzymać zdała od 
Herzla. W swoich „Pamiętnikach* (Tagebücher) 
Herzl swojemu zasłużonemu pierwszemu skar- 
bnikowi organizacji sjomistycznej, drogiemu przy- 
jacielowi, wieczny wystawił pomnik Kremenezky 
nie szczędził czasu i pieniędzy na cele sjońskie 
i też nie mało sjonistów (dziś czołowych) może 
opowiadać o jego indywidualnych ofiarach zwią- 
zanych z dobretn dla poszczególnych ludzi 

Keren Kajemet — Żydowski Fundusz Narodo- 
wy, najpopularniejsza instytucja nasza, zalicza 
Kremenezkiego do swoi*R współzałożycieli. On ią 
też później rozbudował, organizował i bezintereso- 
wnie jej do dziś dmia swoje siły poświęca. Pierw- 
szy dyrektor Funduszu Narodowego. do dziś dnia 
wielkie sumy pieniężne nań loży | nie można 
czcigodnemu Jubilatowi większej radości sprawić, 
jak pracą dla Keren Kajemetn i przez Keren Ka- 
jemeth dla Palestyny, Wielkie inwestycje jego w 
Pałestynie. zatrudniające liczne rzesze robotni- 
ków. są znane. 

Oto pokrótce naszkicowane dzieje naszego Ju 
bilata, którego z okazji Jego 80-tych urodzin już 
od szeregu tygodni zewsząd spotykaja nieżliczo- 
ne życzenia Om sam czeka z utęsknieniem. by w 
najbliższych miesiącach odbyć jedną ze swoich 
licznych podróży do Palesiyny 

Wiedeń. . Dr. T. Nnssenblatt. 


Dwa projekty parlamentu palestyńskiego 
opinia Sranda LOA a 


Członek parlamentu brytyjskiego major Da- 
mel Hopkin, labourzysta, ogłosił ostatnio w 
masie angielskiej artykuł o sytuacji w Palesty 
me, przyczem szczególnie dużo uwagi poświę- 
elt sprawie parlamentu palestyńskiego. Autor 
oświadcza wprawdzie, że przemawia tylko w 
swojem imieniu, atoli nie ulega watpliwości, 
że wyraża opinię swej partji. Rozważa on 
dwa płany stworzenia parlamentu, Pierwszy 
plan, ełaborat dra Magnesa — przewiduje po” 
wołanie dwóch izb ustawodawczych, jednej niż 
szej, złożonej z wększości Arabów i mnieszo- 
ści Żydów, drugiej, złożonej w równej ilości 
z Żydów, Arabów i Anglików. Plan ten, zda- 
niem Daniela Hopkina nie może wogóle liczyć 
na powodzenie. Przywódcy Arabów odrzucają 
wogóle wszelkie pośrednie plany, nie przewi- 
dujące całkowitego samorządu i parlamentu. 
Autor przytacza fakty, że już dziś w wielu miej 
scowościach, mimo względnej włększaści Ży” 
lów prym dzierżą Arabowie. Jeśli Żydzi chcą 
amicestwić deklarację Balfoura, to należy im 
poradzić, by przyjęli plan dra Magnesa. Ani 
Arabowie ani Żydzi ani nawet rząd nie może 
zgodzić się na ten plan sprzeczny z duchem 
mandatu. 

Drugi projekt całkowicie swobodnego parla- 
mentu znajdzie zapewne przychylne przyjęcie 
u Arabów, którzy widzą w nim realizację swo- 


lego hasła o „samostanowieniu", Ponieważ ato 
li ludność arabska Palestyny składa 
procentach z analfabetów, plan ten przyzna- 
wałby prawo samostanowienia dla cienkiej war 
stwy miejskich effendich, którzyby je wykorzy 
stail dla wzmocnienia swoich wpływów, dla 
ucisku ludnośca i sabotowania pracy żydow- 
skiej. Gdyby Żydzi chcieli się zadowalić w Pa 
lestynie prawami mniejszości, moźna byłoby 
łatwo zi.aleźć odpowiednią konstytucję, ale Pa- 
lestyna nie byłaby narodową siedzibą. lecz no- 
wem ghettem, jakimś przytułkiem czy mu 
zeum. Kraj jako całość stałby znowu na stopniu 
kultury z okresu przedwojennego. 

Praktyczne zadanie chwili obecnej przedsta- 
wia sie następująco: Po przywróceniu pokoju i 


rorządku musi rząd ponownie określić knie 
wytyczne polityki, wprowadzić samorząd io- 


się w 97 : 


kalny. stanowiący niejako próbę dla sarnorzą- | 


dn szeiszego. Wspólne komisje Żydów, Ara- 
bów, Anglików, mogą stworzyć Podstawy d% 
porozumienia. W jakiem tempie porozumienie 
to nastąpi. zależne jest od rozwoju ludność. 
Autor kończy następującemi słowami: „Jako 
Anglik mogę oświadczyś, że gdyby nawet Ży- 
dzi byli gotowi zaniechać rracy w Pa'estynie, 
Ansley n.usieliby we własnysn imerese wyna' 
leźć sion'zm, 
"== 


1694 oscby zasądzore za napady 
w Palestynie 
fnterpgelacie w parlamencie brytyjskim 


Londyn. (ŻAT). Na ostatniem posiedzeniu parla 
nentu angielskiego hr, Winterton  (konserwaty- 
ia) b. podsekretarz stana dla spraw Indyj bry- 
sjskich zainterpełował rząd, czy jest w dalszym 
.iągu siosowana ustawa wyjątkowa w Palestynie 


| 


Tir. Winterton zapytywał również w sprawie bicz- 
by osób sądzonych w Palestynie za udzia4 w 
rozruchach sierpniowych W odpowiedzi na inte"- 
pelację podał sekretarz dla spraw koionjalnych 
dr. D. Shiels, że liczba osób sądzonych za udział 
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w rożruchuch sierpniowych wynosi dotychczie 
19H Z lej liczby 40 rozpariywały sądy krymineł- 
ne, 200 sady okręgowe a pozostałe załalwiane by- 
ły w drodze postępowania sa Drwpego. Dr. 
Shicis slwierdził, iż nie może podać, ile z tej licz 
by sądzono na podstawie usiawy wyjątkowej. U- 


siawa Wyjąlkowa słosowana jesli w specjalnych 
warunkach, Znany antysjonistyczny posel pułk, 
[low.asl isury (konserwalystu) stawia pytanie: 
Gzy wie dr. Shiels o len. że stosowanie ustawy 
Wyjątkowej. na mocy której możia aresztować i 


skazywać osoby nie posiadajace obrońcy w sądzie 
daprowadzić może do rozruchów, 

-„Dr Shiels odpowiada na to. że zdania autori 
iywnych osób sa wręcz odmienne w tej sprawie. 

Na tem samem posiedzeniu parlamentu angiel- 
skiego posc} Frane Smith (labourzysta) zo 
interpelację do rządu w sprawie wypadków wy- 
taczania procesów przez prokuratora naczelnego 
w Palestynie w sprawach, które zostały umorno- 
nc przez sądy. 

Dr Shiels stwierdza. że jest to zgodne z usł 
wami pałestyńskiemi. Poseł Smith podaje następ 
nie fakty, gdv wznawianie procesów odbywało 
się mimo kilkakrotnego umarzania przez sądy, 
craz w jednym wypadku 12 miesięcy po decyzji 
sądu Dr Shiels w odpowiedzi stwierdza, że wy: 
padki te znane” były rzadowi, który nie uwadmi 
za wskazane inierweniować, 

Poseł Knight (labourzysta) stawia zapytanie, 
czy wiadomo jest rządowi. że zaufanie do sądów 
maleje w Palestynie z dmia na dzień i jest to 
icdną z przyczyn niepokoju w kraju. 

Rząd nie wie o tem — odpowiedział dr. Shiels. 


Opozycja przeciwko delegacji 
arabskiej do Londynu 


Jerozolima, (ŻAT). Członkowie delegacji arab- 
skiej, która udaje się do Londynu w oećlach pro- 
pagandowych. zalrzynają się w drodze do Lon- 
dynu w Egipcie Delegacja odwiedzi tam kierow- 
nika syryjsko- palestyńskiego komitetu emira Ar- 
slana, który obecnie wyjeżdża do Ameryki z po- 
debną misją. Odwielziny u emira Arslana będą 
miały na celu porozumienie się w sprawie ustale- 
nia wspólnej linji polilycznej. 

Egzekutywa arabska w Palestynie, z pośród kt5 
rej. jak wiadomo, wyb-ana została delegacja, u- 
siłuje obecnie za wszelką cenę powstrzymać ro- 
snącą w kraju opozycję przeciwko składowi dele- 
gacji Egzekutywa skłoniła pisma arabskie do 
zaniechania krytyki delegacji, która w przeciw- 
nym razie nie będzie mogła przemówić w imieniu 
wszystkich Arabów palestyńskich 

Nie bacząc na wszystkie wysiłki egzekutywy, 
tak powaóne miasta arabski e. jak Nablus i Tul- 
Karem nie chciały opłacił składki na koszta po- 
dróży delegacji. 

— 0 — 


ODDZIAŁ NIEMIECKIEGO INSTYTUTU AR- 
CHBOLOGICZNEGO W JER >ZOIAMIE Przewo- 
dniczący Instytutu archeologicznego Rzeszy Nie- 
m$eckicj prof. Gerhard Rosenwald wyjechał do 
Palestyny. Celem tej podróży jest założenie w Je- 
rozolimie oddziału nie.nieckiego instytutu archeo- 
logicznego. 

ZNIESIENIE LITER KOŃCOWYCH ALFA- 
BETU ŻYDOWSKIEGO. Pismo _ charkowskie 
„Stem“ wprowadziło obecnie zreformowany alfa- 
bet żydowski, z którego usunięte zostały litery 
końcowe. Pismo twierdzi. że zmiana ta wprowa- 
dzona została w związku z przepisami. które o- 
bowiązują obecnie powszechnie przy stosowani: 
alfabetu żydowskiego w Związku Radzieckim. 

DRUGI BURMISTRZ PRESZBURGA — ŻY- 
DEM. Rada miejska w Preszburgu wybrała na 
drugiego przewodniczącego i przedstawiciela par- 
tyj niemieckich w prezydjum dr E. Krausa. żydu. 
Za dr. Krausem głosowali również obydwaj ży- 
dowscy radni narodowi. 

PIERWSZA ŻYDOWSKA KOBIETA ADWOKA 
TEM W KRAJACH NADBAŁTYCKICH. Rada 
adwokacka Łotwy zaakceptowała przyjęcie w 
skład przysięgłych adwokatów kobietę żydowską, 
Gutę Helman. Jest to pierwsza kobieta żydowska, 
będąca przysieglym adwokatem nietylko na Ło- 
twie, lecz we wszystkich krajach nadbałtyckich. 

WIELKI POŻAR W JASSACH. W Jassach wy- 
bucht wielki pożar na ulicy Sthemba. Pożar 
trwał przez cała noc. Mimo podjętycn środków 
spłonęło wiele domów i sklepów wyłącznie ży” 
dowskich Straty sięgają wielu miijżonów lei, 
= | | E, 


tożpowszechniajie „łowy Dziennik 
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DZIEN POLITYCZNY. 
Prace nad usprawnieniem admi- 
nistracji dobiegają końca 


Komisja dla usprawnienia administracji publi- 
€znej podzielona jel na szereg Sekceyj. które zaj- 
muju się poszczezólnemi zagadnieniami, Obeenie 
Bekcje te kończą już swe prawe. 

Sekcja podziału udiunisliucy. nego państwa 
przedłoży plenum  konusji ha jpóżniej w ciągi 
kwietnia br, plan nowego paizistu udministracyj- 


nego w formie rozszerzeniu granie n eklórych wo- 
jewócztw, kosztem skaso w ada wojewódz:w mniej 

Ponadto najpóźniej do maja br uhończą swe 
prace pozostałe 4 sekcje: 1) sekeja dekoneelira- 
cji, 2) sekcja przygoiowania urzędników. 3) se- 
kcja systemu pracy w urzędach i 4) sekcja dla 
spraw owo- skarbowych. 

Tak więc już za kilka miesięcy najważniejsze 
zagadnienia, dotyczące reorgamzacji  adminisira- 
eji państwa, zostaną opracowane w projektach. 

Po zakończeniu prac wszystkie wspomniane se- 
kcje zostaną zlikwidowane, a w dalszym ciagu 
funkcjonować będzie tylko płenum komisji dla u- 
eprawnienia administracji, która opracowane 
projekty rozpatrzy i przedłoży do zatwierdzenia 
rzedawi 
PRZESUNIĘCIA W SŁUŻBIE ADMINISTRA- 

CYJNEJ NA ŚLĄSKU. 

Minister spraw wewnętrznych przeniósł referen- 
darza w VII st sł dr Adolfa Łukowieckiego, ze 
Śląskiego Urzędu Wojzwódzkiego do służby w sta 
rostwie w Lublińcu; referendarza w VII st sł, 
dr. Stanisława Olszewskiego, ze starostwa w Lu- 
blińcu do służby -w starostwie w Tarnowskich 
Górach i referendarza w VII st. sł, dr. Jana Wey 
dego, ze starostwa w Tarnowskich Górach do 
słażby w dyrekcji policji w Bielsku. 

(ZEN EG JIA zLOZNECE "Id 
ZE SPORTU. 

MOTYKA ZDZISŁAW uzyskał wieikie sukcesy 
na mistrzostwach narciarskich Niemiec w Oberst- 
dorf zdobywając III miejsce w biegu na 50 km, 
oraz lI miejsce w 18-tce i dystansując poraz pierw 
szy Bronka Czecha, dotychczas w Polsce w 18-1ce 
niepok onanego. 

STAKSRUD zwyciężył fenomcnalnego Ballan- 
gruda na zawodach łyżwiarskich w Oslo na 
wszysikich 4 dystansach (500, 1560, 5000 i 10000 
intr.) 

SENSACJANI HOKEJOWYMA EUROPY byly 
*'klęski Szwedów z BSC (Berlin) 3:6 i 2:5, pierwsza 
w kronikach sport: sgrana. Toronia z Kanady 
z Wiedniem 0:1, zdobycie poraz pierwszy mistrz- 
siwa Europy przez Niemcy. którzy pokonali Szwaj 


carję 2:1 we finale. Tak więc klęski Polski prze- 
stały być niechlannemi. Kanadyjczycy oczywiście 


zrehabiitowal! się następnie, zwyciężając Au- 
strję 6:0, Czechosinwację 14:1 i Niemcy w mistrzo- 
stwach Świata 6:1 

KLOSOWICZ, znakomity szosowiec lólzki. zdo 
bywca trzechkrołny biegu Kraków— Zakopane, ma 
zamiar stariować w bieżącym roku poraz ostatni. 

usunie się z czysnego sportu. 

MINISTER MATUSZEWSKI wybrany 
prezesem Pol Zw Lawn Teanisowego, którego 
walne zebranie dało początek dc reform koniecz- 
uych w tej organizacji sportowej. 

WACEK KUCHAR I BATSCH, byli repiezenta- 
tywni gracze Pogoni łw>wskiej objęli kierownic- 
two techniczne sekcji pilkarskiej tego klubu. 

POL. ZWIĄZEK SZERMIERCZY przewiduje 6 
spotkań międzynarodowych w sezonie wiosennym 
i letnim br., a to z Czechosłowacją (w kraju), a 


zagranicą w Liege, Ostendzie, Gremowie, Piszcza- ; 


nach i -Bukareszcie 

CZWÓRMECZ KOLARSKI  Austrja—Węgry— 
Czechoslowacja—Polska znajduje się na drodze 
do urzeczywistnienia, 

SEKCJA ZAPAŚNICZA ŻKS MAKKABI przy- 
stępuje do rozpoczęcia treningów w związku ze 
zbliżającym Się terminen mistrzostw Polski w 
Krakowie. Zebranie informacyjne odbędzie się w 
piątek dnia 21 bm ogodz. 6'30 wiecz. w lokalu 
slubowym przy ul Gertrudy 8 Miłośnicy sporu 
zapaśniczego mile widziani. 

SEKCJA PIŁKI NOŻNEJ ZKS 


MAKKABI za- 


wiadarmia, iż członkowie sekcji moga brać udział 


w kursach zaprawy, odbywających się we wtorki 
i czwartki od 6—8 wiecz w gimnazjum przy ul. 
Studenckiej 1. 12. 

— WiSŁA—MAKKABI Wykorzystując sprzyjaja 
ce warumu zttnosieryczne, rozegrają powyższe klu- 
by dzisiaj o godz. 3.30 pop. mecz hokejcwy na torze 
Makkabi Že względu na grę wysoce techniczną i 
fair, cechuiącą zwykle spotkania tych klubów, nale 
ży się liczyć z dużem zaśnieresowaziem. Ceny bie 
nów: szudoncki 50 gr, wstęp 80 gr. W czasie meczu 
ślizgawka cSWATA 


| jąc 


wiadomość, że 


„NOWY DZIENNIK”, 


czy. arek 2U. il. 1930 


GSTRZĘŻENIE DLA MAŁOPOLSKI! 


Ukazały się w Galicji różne falsyfikaty z napisami „Karmel, 


„a la Karmel“ i naśladowasemi etykietami. 


(l 
> 


Przestrzegamy naszych konsumentów, aby się nie dali l 
jj wprowadzić w błąd i żądali wina 
2 AO Rem zapp Enego maria OCHRONA 


ROZMAIT OŚCI. 


Fam Marta Marek otrzymała 
milionowy spadek 


Głośna była swego czasu we Wiedniu sprawa 
inżyniera Marka, kt>cy obciął sobie siekierą noge 
i zażądał od towarzystwa ubezpieczeniowego, w 
którem był asekirowany przeciwko wypadkom, 
wypłaceniawysokiej premji ubezpieczeniowej. To- 
warzystwo odmówiło wypłacenia premji, zasłania 
się tem. że Marek popełnił oszustwo, albo- 
wiem sam Sobie obciął nogę, by w ten sposób o- 
trzymać premię. Głożny proces przeciwko Marks- 
wi i jego żonie Marcie o oszusłwo zakończył się 
jsk wiadomo, wyrokiem uwalniającym. Towarzy- 
stwo ubezpieczeniowe apelowało. ale w trakcie in- 
stancji pogodziło sie z Markiem i jego żoną. Od te- 
go czasu minęły dwa lata, w ciagu których zu- 
pełnie już zapomniano © tej bardzo głośnej swego 
czasu aferze. 

Obecnie prasa wiedeńska przynosi 


pani Marek otrzymała telegraficz- 


sensacyjną | 


na wiadomość o zapisaniu jej przez właścicielkę | 


plantacji w południowej Ameryce 


| spadku Owa właściciełka plantacji ze Saint Pao- 


| ni Marek co snowslowało ja do zapisania 


ln. pami Celesta de Camnos hyla podczas procesu 
we Wiedniu i żywo zainteresowała sie losem pa- 
pani 
Marek całego swego majsiku wvnoszacego 16 mi- 
tonów milreisów. czyli 1.300.000 auslrjackich szy- 
lnsów 
Katastrofa parowca o szklanem 
. 
dnie 
Suobizm bogatych Amerykan doprowadził ome- 


' gdaj nieomal] do straszłiwej katastrofy Jeden z 


właścicieli luksusowych statków  lurystycznych 
wpadł ma bajeczny pomysł. by zaopatrzyć jeden ze 
swych statków w szklane dno Pasażerowie mogli 
ze swego salonu poprzez przeźroczysta podłoge 
obserwować dno morza. które oświetlone było 


l wbedowanemi reflektorami Onesdaj parowiec tea 


naiechał pod Mimi na skalę. a podłoga nie wy- 
trzymala naporu. tak. że okręt zaczał tonąć. Na 


I szczeście katastrofa nastapila w pobliżu wvbrze- 


został | 


ża Tlorydv. tak. że moża bylo wszystkich pasa- 


żerów uratować. 


(EA 
Dr, Rudolf Trzebicky 


za m te e "im nia Rh. 
Starszy asystent kliniki chorób skórnych 
i wener. U. J. ordynuje obecnie 
ulica św. Tomasza L. 26, I. piętro 
od godz. 3—4 popoładniu 
Zo 


CZY PANI CKCE 


zesz z„upieć w sposób rozsąumny i nieszkodli- 
wy? Proszę pe Zioła Redera przeczyszcza 
aee, „kuieczne i znośne w smaku! Do nabycia 


43p 


we wszystkich aptekach i droguerjach pe 
zł. 1'50. — Żądać wyraźnie orygmalnych 


„Redera“, 440er 
Wyrób apteki Redeia w Krakowie ul Karmelicka 23, 


F fiat 240 
podnójna 
W złó:20. 


niedokrwistość usuwa, podmeca apefyf g 
H przywraca sity aom KRZY ae | 


nino chnono želaziste z ortem 


na maladze mozpońsciej 


mii jonowego ! 


U 


Podziękowanie. 
WPańsiwu Kernerom skiąadan: umer Wy“ 
działu serdeczne podziękowanie za iaskawy 


dar w kwo.ie zł. 200, złożony na rzecz Zakłady 
Wych. Sciór Żyd. (Metia 01) z *xazy. Ich Shibu. 
P:<Z<$ 


243g Dr. med. Rata! Landau. 


NADESŁANE CZASOPISMA, 

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY”. Wyszedł z dru 
ku zeszyt lutowy nr. 94 „Przeglądu Współczesne- 
go“ miesięcznika wydawanego przez Dra Stani- 
sława Badeniego i Krakvwska Spółkę Wydawni- 
cza i zawiera następująca trsść: Witold Klinger: 
Tadeusz Zieliński, Konstanty Grzybowski: Od dy- 
ktatury ku kompromisowi konsiyiucyjnemu, Ale- 
ksander Brückner: Od pogańsiwa do chrześcijań- 
siwa Zygmunt Zborneki: Emigracja francuska w 
Polsce w latach 1791—1805, Marjan Jedlicki: Z ży- 
cia polilycznego ws»ółczasnej Hołandji. Karol L. 
Koniński: Dialektyka nacjonalizmu, Przegląd mig- 
sięczny: Kroniki: Kronika zagraniczna (H. Den- 
biýski. Kronika ekonomiczna (Leon Oberlender), 
Obcy o Polsce: Połonika włoskie (Roman Pollak), 
Nowe wydawnictwa: Nowe poezje (K. W. Zawo- 
dziński), Z literatury o stosunkach  międzynaro- 
dowych (M. St. Kowowicz, K. Grz.), „Prace etnolo* 
giczne* (W T.). Administracja: Krakowska Spół- 
ka Wydawnicza, Kraków, ul. Św. Filipa %. 

OSTATNI ZESZYT „PRZEGLĄDU POLATYCZ. 
NEGO“ Zz grudnia 1929 r. przynosi we wstępuy 
artykuieńbardzo interesujący przegląd najważniej- 
szych wydarzeń polityki międzynarołowej w r. 
ub. Uzupełnieniem do niego jest artykuł drug, 
pióra Nicola Nursio, pośvięsony specjałnie apre» 
wie rzymskiej, Trzeci artykuł — Prof. Romana 
Dvboskiego pt. „Ameryka a Europa", omawia 
bardzo aktualne i palące zagadnienie wzajemne- 
go wpływu dwóch kultur i 
kańskiejj W dziale "krodlif ka z bor = 
jemy omówienie konfliktu konstytucyjnego w aw 
strji, ostatnich wydarzeń w Indjach, oraz sprawy, 
zatargu chinsko sowieckiego. Zamykają zeszyt 
zwykle działy bibljografji i chronologicznego zo- 
stawienia wydarzeń. W załączniku ogłoszone go- 
stały dokumenty w sprawie umowy angielisko- e- 
gipskiej, traktat włosko- abisyński, traktaty wio- 
sko- jemeński oraz sowiecko- jemeńsińi, (Adres: 
Warszawa, Rynek Starego Miasta 31). 
b) 


Program stacy| radjofonicznych 
Środa, 19 lutego 


Kraków (312.8) 1158 Sygnał czasu, Ńejnał. 128 
Gramol. 1310 Kom. meteor 15 Kom, gosp. 1645 
Dla dzieci („Wczesną wiosna“). 16'45 Gramof, 1715 
„Wyścig pracy akademików krakowskich — prof 
dr. Roupert. 17:45 Koncert z Warszawy (Komzak). 
1845 Komun. harcerski. 19 Rozmait. 1910 Giełda 
złoż 1925 Poradnia lekarska — dr. Biernacki. 
1958 Sygnał czasu, hejnał 2015 Feljet („Manewry 
niejesienne"). 20°30 Koncert pp. Stwika (tenor), 
J. Hofmanna (fort.), J. Ławrusiewicza, Druszkie- 
wieza (gitary haw.). Staniejka (ukuleje). B. Eisin- 
gera (relreny Śpiew.) W programie: Grieg, Ker- 
łowicz, Rachmaninow, Bizet — muz. pieśni), 2210 
eFija PAT. 23 Muz. tan. z „Bristolu“ warsz, 4 
Ifejrał. 

Poznań (334.8) 14 Giełda. 14'45, 2030 i 2216 Muz. 

Katowice (408.7) 12 Grarmof 1615 Kom. gosp. 
1615 Dla dzieci (p. Kraków! 1645 Gramof 1715 
„Antyk u romantyków”. 1745 Rozmait. 1910 Muz. 
1529 .Gospodvni śląska“ 1945 Kom sport. 2006 
Odczyt. 2030 Koncert (p. Kraków) 2110 Kwadrans 
liter $ «l c koncerlu. 2210 Feljel, PAT. 28 Skrz 
GOLZI franc, 

Wiedeń (516.3) 11. 1530. 1950 Koncerty. 

Budapeszt (550) 120%, 1730, 2040 i 21'40—1 Mu- 
zyka. 

Oslo (493.4) 17 i 20:30 Koncerty. 

Zeesen (16%) 16°30. 17'30 i 1930 Mvua 


e eae A Z a 


Lola Dor.heimer Leon Dembitzer 
Kraków 
zaręczeni w lutym 1930 r. 


kg 


„NOWY DZIE DZIENN IK“, 


czwartek 20. II. 1939 


Wiadomości z kraju 


List z Tarnowa 


Manifestacyjne zebranie kupców. - © budowę Żyd. 
Domu Ludowego. — Ukenstytuowanie się Stow. 
Kandydatów Adwokackich. 


Staraniem Stowarzyszenia Kupców i Kongrega- 
cji Kupieckiej odbył się w ubiegłą niedzielę w 
własnym lokalu Stow. Kupców masowy wiec ku- 
piectwa celem zaprotestowania przeciwko nad- 
miernym wymiarom podatkowym. Zgromadzenie 
zagaił prezes Kongregacji p Nowak, poczem pre- 
zes Stow Kupców p. Józef Heuman wygłosił dłuż- 
sze przemówienie, ilustrując tragiczne położenie 
kupiectwa, uginającego się pod ciężarem horendal- 
nych podatków, których żaden kupiec nie jest w 
stanie znieść. Wkońcu uchwałono odpowiednie re- 
zolucje, będące wyrazem słusznych postulatów 
kupiectwa, które zostaną przesłane  mianodajnym 
czynnikom, Zebranie miało przebieg spokojny i 
nader poważny. 

W najbliższych dniach odbędzie się w Staro- 
stwie konierencja władz z przedstawicielami ku- 
piectwa celem abmyślenia środków zaradczych 
dia ulżenia ciężkiej sytuacji, w jakiej się znajduje 
ogół kupców i wprowadzemia w czyn najpilniej- 
szych żądań przez nich wysuwanych. 

Z inicjatywy Organizacji Sjońakiej ma powstać 
w najbliższym czasie komitet, który zajmie się 
wybudowaniem Żydowskiego Domu Ludowego w 
%armowie. Jakkolwiek w obecnych warunkach 
badowa domu ludowego natrafi siłą rzeczy na 
wielkie trudności, to jednak zupemy brak lokalu, 
Glsmiaby się mogło rozwinąć choćby skromne ży- 
cie towarzyskie i jakakolwiek praca kulturajna 
sprawia, że sprawa wybudowania domu staje się 
coważ bardziej aktualią i piekącą Nie ulega też 
wąęipliwości, że społeczeństwo żydowskie stanie 
ma wyżynie zadania i wytęży wszystkie swe siły, 
by arealinoweć szczyiny phm budowy domu ludo- 


ukaostytuował się tarnowski oddział 
.. kandydatów okonia. w Krakowie. Od- 
ma za zadanie obronę interesów zawodo- 
i rogwój życia towarzyskiego. Na czele za- 
stanął p. mgr. L. Muetz. 

— Błaraniem arganizacji Tarbuth odbyła się w 

uroczysta akadenuja ka czci Achad Haama 

ciowe przemówienie n. t.: „Osobistość 

1 twórczość Achad Haama“ wygłosił tow. prof. 

B. Rappaport z Krakowa. Resztę wieczoru wy- 
petriiy. ğ&klamacje i chór. 

Organizacja kobiet nar. żydow. Wizo rozwija o- 
ą działalność wewnętrzną przez częste u- 
pogadanek i referatów i to głównie wła- 

memi siłami. Nadto zaprasza Wizo także referen- 
%w z łona org. pea. 1 tak 
mo tow. Neiger n, t.: „Program bazylejski”. Z peł- 
wam uznaniem Eris podnieść nader ruchliwą 
pracę org, kobiet, która zorganizowała ostatnio 
młode Wizo, ściągając doń bardzo wiele dziewcząt 

dowskich, stojących dotąd zdala od wszelkiej 
aby sjomitstycznej, 

"W mali Braunów wystąpił literat ż ski, ttu- 
macz powieści Jasińskiego „Pałę Paryż“ p. Sz. L. 
Sznajderman z Warszawy, z oduzytem n t: „Pa- 
k Paryż i Czarne skrzydła”. Referent omówił 
szczegółowo moment społeczny obydwu powieści, 
póczem odczytał kilka własnych utworów oraz 
niektóre wiersze Tuwima w tłumaczeniu żydow- 
skiem. 

Na kilka występów zawitał do nas teatr żydow- 
ski Scala z Warszawy, ciesząc się dużem powo- 
dGżeniam wśród wielbicieli sceny żydowskiej, 

P Bursztyn, referendarz iulejszego starostwa, 
cieszący się powszechną sympatją, został przenie- 
slony do Pilzna w charakterze kierownika staro- 
stwa. 

W salach Kasyna odbył się raut zakładu sierót 
żyd, na którym hawiomo się wyśmienicie. Raw- 
łem tym zakończył Tarnów sezon karnawatowy. 


ŻYCIE ŻYDOWSKIE W DĘBICY. 
Wyjazd chalnców. — Akademja ku czci Achad 
Haama. 

Z kibucem Agudat Hanoar Hauiwri wyjechało do 
Erec z Dęhicy 5 chaluców. Z tei okazji urządziła 


referował ostat- | 


I 


organizacja miejscowa dwa wieczory |ożegnalne: : 


jeden A: zujsroszoaych gości, 
ków A, H H Nadmienić należy z uznariem, że 
starsi sjoniści, w zroaumieriu znaczenia faktu a- 
Lji pierwszej zorganizowanej grupy stam- sjoni- 
stycznej, pomagali przy każdej sposobności na- 
szym chalucnm i opatrzyli ich w konieczny ekwi- 
panek. 

Staraniem miejscowego Komitetu Tarbutu odby- 
ła się Akaderija ku czci AchadFlaama. Uroczysie 
przemówienie wygiosił kierownik szkoły hoebraj- 


a jeden dla człon- i 


skiej p. J. Blumenfeid. Udakorowanie sali uzupeł- 
nii portret Achad Ilaama wykonany przez p, J. 
Safiera. 

Miejscowa A. H. H wydała trzeci numer na 
graficznego pisma dla członków w języku hebraj- 
skim „Bejnejnu” (h) 


OTWARCIE POŻYTECZNEJ PLACÓWKI SPO- 
ŁECZNEJ W JAŚLE. 

Dnia 9 bm iastąpiło w Jaśle uroczyste otwarcie 
pracowni krawieckiej i kursu kroju i szycia dla 
dziewcząt żydowskich, zorganizowanej przez To- 
warzystwo Opieki nad dzieckiem żydowskiem w 
Jaśle i prowadzonej przez »pecjalnie ze Lwowa 
sprowadzona kwalifikowaną  instruktorkę, we 
własnych ubikacjach parterowych kończącego swą 
budowę Domu Żydowskiego Akcja wspomniane- 
go Towarzystwa rozwija się bardzo pomyślnie 
dzięki errergicznej i sumiennej pracy całego Zza- 
rządu, oraz ofiarności społeczeństwa żydowskiego 
w szczególności pp. i firm Adolf Goldschłag, I. 
M Rubel, B. Kramer, A, Schochet. St. Wistreich, 
Dab, inż. "Winkler. Adolf Margulies. Schmindłing i 
in — Niewątpliwie społeczeństwo nasze poprze 
nedal intenzywnie to z trudea dokonane dzieło i 
umożliwi nowej pnoduktywnej placówce rozbudo- 
wę, a Towarzystwu założenie półinternatu dla bie- 
drych dzieci i sierót żydowskich. 

Otwarcie nastąpiło wobec licznie zgromadzo- 
nych gości, a piękne przemówienie wygłosił pre- 
zes Towarzystwa adw. Dr Spirer, witając repre- 
zeptantów władz w osobach starosty. Dra Zolli, 
burjmstrza miasta Dra Wilusza. oraz delegata 
Zach Małop Związku Tow Opieki n Sierotami 
żyd. p Dra Henryka Lesera z Krakowa, który w 
imieniu tegoż Związku pogratulował Jastu i To- 
warzystwu do powyższej akcji, apelując do władz 
i obywatelstwa o dalszą czynną pracę i poparcie. 


GODNE NAŚLADOWANIA OŚWIADCZENIE 
PREZYDENTA ŁODZI 
Podkzas debaty generalnej nad budżetem magistra 
tu prezydent miasta Łodzi, pos. Ziemieoki ośw:ad 
czył, 1 jest szczęśliwy, że ludność żydowska zda 
bywa sobie na teremie magistratu prawo do pracy. 
Wprawdzie — mówil pos. Ziemiecki — robotnicy 


żydowscy nie zajęli jeszoze takiei pozycii w dzie 
dzwnie prac miejskich, jaka im się słusznie nale- 
ży, ale ze wszystkich sił dążyć będzie, aby sę 


to stało w majbliższej przyszłości. 

Co się tyczy zarzutu prasy anty:emiokiej, że Ży 
dzi korzystają z opieki społecznej 1 pomocy lekar 
skiej w wuększej mierze, aniżesi ludność nie źżydo 
wska, prezyd. pos. iZemięcki wyraża przekonanie. 
że właśnie tak hyć powinno, gdyż ludność żydowska 
korzysta w bardzo małei mmerze — stosunkowo — 
z Kasy ChGrych i zasiłków rządowych. 

Oświadczenie pos. Ziemięckicgo wywarło na obe 
cnych mezwykle dodatnie wrażenie. 


DO GDYNI 

Jak  dię dowiaduje gdański przedstawiciel 
ŻAT-a, polski urząd emigracyjny podjał starania 
o przyspieszenie wybudowania w porcie gdyńskin 
obozu emigracyjnego dla wychodźeów z Polski, 
zamiast dotychczasowych dwóch obozów. z któ- 
rych jeden mieści się w Wejherowie, drugi zaś 
w Neufahrwasser obok Gdańska. 


OMAL NIE KATASTROFA MINISTRÓW. 
W ubiegłą sobotę na szosie między Zurem 2 


Letkowicami na Pornorzu zderzył się samochód, 
wiozący ministrów Matakiewicza i Jante- Poł- 


czyńskiego, oraz komisarza generalnego Rzp Pol. 
w Gdańsku min. Strassburgera, z molocyklom, 
którym jechało trzech żandarmów. Na skutek sil- 
nego zderzenia jeden z żandarmów wyleciał w po- 
wietrze i spadł na pokrywe samochodu, odnosząc 
obrażenia cielesne Pozostali dwaj odnieśli rów- 
nież kontuzje, Ministrowie wyszli bez szwanku. 
Samochód ministrów był w drodze do Zura, gdzie, 
jak wiadomo, nastąpiło w obecności p. Prezyde1- 
ta Rzplitej uruchomienie zakładu wodno- elektry- 
cznego. 


POSEŁ KIRSZBRAUN ROBI SOBIE RE- 
KLAMĘ 

Sanacyjno- pułkownikowska  ajencja „Iskra“ 
ogłasza w tłumaczeniu polskietn komplimenty, ja- 
kie padły pod adresem posła Kniszbrauna ta zje- 
¿dzie cadyków. „Iskra“ cytuje szczególnie słowa 
Chefeca Chaima, że „poseł Kirszbraun jest jedy- 
nym wiernym przedstawicielem ogółu żydostwa '. 
Ten kompliment ma widocznie podnieść nieco am- 
torytet p. Kirszbrauna w oczach przywódców sa- 
nacyjnych, którzy ostatnio doszli do przekonania, 
żę przeceniali siły Agudy. Obeczie p. Kirszbraun 
postarał się widocznie o to. by pismo oglosić w 
języku polskim. Ale — czy mu to pomoże? 
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ZJAZD PRZEDSTAWICIELI SZKÓŁ epy 
W WARSZAWIE 

W Warszawie odbył się w szkole Beth Jaakow 
przy ul. Twardej 35 zjazd przedstawicięli sakół 
Agudy „Beilh Jaakow W zjeździe wzięło udział 
180 delegatów, atoli sobiel, stanowiących uczeni- 
ce tych szkół, na zjazd nie dopuszczono. Na zjeż- 
dzie posiawióno m. in. naiwny wniosek, by rząd 
wydał zakaz nauczania religji w państwowych 
szkołach powszechnych. albowiem w ten sposób 
szkoły Beth Jaakow otrzymaja monopol wycho 
wania dziewcząt żydowskich 
WYCHRZTA NA CZELE SZKOŁY ŻYDOWSKEW 

Jak wiadomo, niena w Warszawie ani juineg 
społeczno narodowej szkoły żydowskiej, mato- 
miast istnieje wiele gimnazjów żydowskich, które 
tylko nominainie są żydowskie, albowiem w rm 
czywistości święci fam triunty asymilacja De 
najbardziej .padykalnych* pod tym  wegłędna 
szkół należy szkoła dzie vezat Goldmann-Lanqauo- 
wej W szkole tej próbowano niedawno umieułć 
dzień spoczynku z soboty na niedzielę. Dopiecse 
na skutek protestów rodziców zarząd sakoły zaałe 
chal wprowadzenia tej „reformy“. Obecate akae 
zuje się, że kierownikiem tej żydowskiej sakoły 
jest niejaki pan Dinces, który jest wychrztą 1 %0 
podwójnym.. Niedawno przyjął on religję «wr 
gelicką, a ostatnio przeszedł na łono kościoła pra 
wogławnego. Wolno panu Diincesowi zmieniać re 
ligjię jak rękawiczki, ale że pan Dinces może być 
kierownikiem szkoły żydowskiej, i to 
„narodowej“. to już wina rodziców woznłów. W 
każdym razie ciekawem byłoby wiedzieć, w jakim 
duchu p. Dinces prowadzi swoją szkołę. 

CHRZEŚCIJANIN PRZYJMUJE JUDAIZM. 

Do Bethamidraszu w Warszawie przy wł. Fran" 
ciszkańskiej przybywa niemal codziennie pewita 
starszy pan i przysłuchuje się naace Talmude. 
Jak się okazuje, jest to wysoki urzędnik z akade- 
miekiem wykształceniem. Pochodzi or z Czech, 
przez dłuższy czas przebywał w Galieji 1 pojął m 
za żonę Żydówkę, Obecnie zamieszkał w Warsza- 
wie, pobiera lekcje języka hebrajskiego, by w naj 
bliższym czasie przyjąć judaizm. 

PROCES © OBRAZĘ RELIGJI ` 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w Stanisla- 
wowie przed sądem okręgowyni proces przeciwko 
trzem mieszkańcom żydowskim, oskarżonym o 
powalenie krzyża umieszczonego w dzielnicy ży” 
dowskiej, Oskarżeni zostali pociągnięci do odpo- 
wiedzialności za znieważenie świętości religijnej. 
Proces wywołał zrozumiałe zainteresowanie. 


SMUTNY OBJAW CZASU 
Komisawjaty policji w dzielnicy żydowskiej w 
Warszawie są ostatnio zarzucane skargami rodzi- 
ców przeciwko swalm dzieciom o znęcanie się. 
W wielu wypadkach rodzice >skarżają dzieci, ża 
zimiszaja ich na starość do pracy. żądają od nich 
pieniędzy, a w razie odmowy  znęcają się nad 


| rimi. Ostatnio taki wypadek zdarzył się przy ul. 
POLSKI OBÓZ EMIGRACYJNY PRZENIESIONY 


| 
| 


- Węgrzynowa zamordowała 


| kackiej w Warszawie pisze: 


Milej 67, gdzie 25-letni Jezajasz Mokry pobił swe- 
go 60-letniego ojca. Wśród spoleczeństwa żydow- 
skiego jest to objaw dotąd zupełnie nieznany. 


NOWY ŚRODEK PRZECIWKO.. PŁACENIU 
DŁUGÓW. 

W sądzie warszawskim odbył się niedawno pro- 
ces, który iłusiruje najlepiej obecne stosunki pa- 
nujące w handlu. Dłuźnicy, chcąc pozbyć się wies 
rzyciela, orskarżyli go o uprawianie lichwy. Wie- 
rzycielem był p. Feinschmied, którego kilku dłu” 
żników oskanżyło o pobieranie nadmiernych pro- 
centów. Obrońca oskamżoriego stwierdrił że dłu- 
źnicy nie płacili weksli a celem uniknięcia dal- 
szych kroków sądowych ze stromy Feinschmieda, 
oskarżyli go o lichwę, Sąd wierzyciela uwolnił. 


ZATWIERDZENIE WYROKU ŚMIERCI NĄ 
MĘŻOBOJCZYNIĘ. 


Sad Najwyższy w Warszawie zatwierdził one- 
gdaj wyrok sądu przysięgłych w Brzeżanach, ska- 
zujący Marję Węgrzynową ze Wsi Szczepanowa, 
powiat Podhajce, na karę śmierci za mężobójstwo. 
męża przy pomocy 
swego 16-letniego syna, upiwszy go do nieprzy- 
tommości i zadawszy mu kilka śmiertelnych ude- 
rzeń siekiera w głowę, Syn jej z namowy matki 
strzelił do rannego, za oo został skazony na dwa 
lata ciężkiego więzienia. I ten wyrok został przez 
Sąd Najwyższy zatwierdzony. Węgrzynowa była 
znaną awanturnicą. 


SAMOBÓJSTWO ADWOKATA 

W Warszawie, przy ul. Andrzeja 5, pozbawił się 
życia adw. Stamisław Jurkowski, syndyk masy upa 
dłości f.my Juliusz Heinzel Samobó'ca zostzył 3 b 
sty. M. m, w iiae, zaadresowanym do Rady Adwo 
„Sąd Apelacyjnv i szej 
Rady Adw. zatwieniza wyrok l-e} stanci". Jak 
przypuszczają w fakcie powyższym okrywa się 
przyczyna samobójstwa. 
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Zjazd pedagogiczny w Krakowie 


Od pomedziaiku obraduje w Krak "wie zjazd dyre 
tabowów i nauczycieli przednmnotów pedagogicznych 
w semistariach nauczycielskich okręgu sakołmego kra 
Joowskiego, obliczony na przeciąg sześciu dni. W 
Aedo berze udzial ponad 100 o-ób, a to dyrekto 
ny i mamczyciele przedmiotów pedzzogicznych za- 
Madów państwowych : prywatnych z całego Kura 
bsa, WiZytalorzy, a nadto w charakierze gości 
Kdika osób okręgu lwowskiego (z Przemyśla). Obra 
dy zagaił óuższem pnzemówieniem kurator okręgu 
salcomego krakowskiego Dr. Kupczyński, podając 
oel i charakter tego czwartego już z rzędu zjazdu 
‘tai kategorii nauczycieli, poczem oddał przewodmi- 
two kierownikowi zjazdu, delegatowi Min. W, R. : 
O. P. Drowi Szulczyńskiemu. 
` Pierwsze pociedzemie obejmowało  2.godzinuą le 
ka psychologii, przeprowadzoną z uczenicami IV. 
kunme seminarum Św, Rodziny przez p. M. Pawło- 
wskiego. Po lekcji przeprowadzono nad nią grunto- 
woa dyskustę, poczem p. wizytato” Szulczyński w 
dłuższem przemówaeniu podał wy:vczne pracy na- 
uczyciełskiej w seminarum w zakr.sie przedmiotów 
'pedagozicznych i psychologii. Przemówienie to, za 
wierające bardzo mieresuiące, a nawet rewelacyjne 
momenty w stosunku do dotychczas stosowanych 
„metod, wywołało wsród zebranych żywe zaintereso 
watńie. 

W dalszym programie obrad, które przeciągną się 
aż do soboty, mieszczą się lekcje praktyczne z mesto 
mit wychowama wraz z wykładem prof. U. J. Kota, 
lekcje praktyczne uczniów semina"am namoz. mę- 
słkiego pod kierunkiem pp. Kozery i Hainosa, lekcia 
z pedagogiki p. Moreckiej a nadic referaty prof. 
U. J. Heinricha. p. Filipczyka i p, W Dzuerzbickiej z 
Warszawy. W program zjazdu wu..odzi: także zwie 
dzenie pracowni psychologicznej U. 1. i psychotechau 
cznej Muzeum Przemysłowego. 


Dalsze ułatwienia paszportowe 


W ślad za obniżeniein taryfy paszporiowej wy- 
szedł okólnik, który przewiduje szereg ułatwień 
przy otrzymywaniu paszportów. 

Mianowicie władze będą mogły odstąpić od żą- 
dania okazania dowodów, w postaci korespondea 
cji lub zaświadczeń Izb Przem., przy wydawaniu 
paszportów ulgowych osobom wyjsżdżającym w 
sprawach handlowych, o ile posiadają informacje, 
Że petent istotnie musi wyjechać zagranicę 

Nadto zaleca się władzom, by przyspieszały tryb 

wama w stosunku do osób. wyjeżdżają- 
cych zagranicę w celach kuracyjnyci:. 

Na szczególną uwagę zasługuje artykuł 8 roz- 
„porządzenia o obniżesin opłat paszportowych, któ 
ry brzmi następująco: 

„W wypadkach, zasługujących na wyjątkowe 
uwzględnienie, powiatowe władze administracji 
ogólnej będą mogły, chociażby strona nie mogła 
Zadośćuczynić wszystkim wymogom przez niniej- 
sze rozporządzenie przewidzianym, pobrać na pod 
„stawie decyzji wojewody (komisarza rządu) w 

Hu z prezesen odnośnej izby skarbo- 
wej. za paszporty, uprawniające do jednorazowe- 
go lub wielokrotnego przejazdu zagranicę, uigowa 
opłatę w wysokości zł 20, względnie 100 złotych, 
a nawet zupełnie zwolnić od opłaty za paszport". 

s LJ e 

Dotychczasowe przepisy o wystawianiu ! pro- 
longowaniu paszportów zagranicznych osobom stu 
djejącym zagranicą, a przybywającym do kraju 
ra święta Bożego Narodzenia lub Wielkiejnocy, 
przewidywały, że udzielano tego na podstawie 
przedstawionych matrykuł i innych dokumentów, 
wystawianych przez uczelnie W okresie powaka- 
cyjnym przedłużamo i wystawiano paszporty dla 
stadjujacych Zagranicą ma skutek polecenia Mini- 
sterstwa Oświaty, które w każdym poszcdególnym 
wypadku stwierdzało konieczneść wyjazdu dla stu 


Nowe przepisy paszportowe, ujęte w akólniku 
Min. Spr. Wewn. Nr. 21 z dn. 14 bm przewidują, 
że władze administracji ogólnej wydają paszpor- 
ty uigowe osobom, udającym się na studja w szko 
łach średnich ogólnokształcących zawodowych 1 
vtyżazych zagranicę na podstawie dowodu, stwier 
dmującego przyjęcie do danego zakiadu wzgl. do- 


—. nana | a m O a a e E  | A NN NN a m 
a naa z m NE H TA EO O A wn 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 20. II. 1930 


"mna 


10 lat więzienia za zamordowanie stryja 


Str. 9. 


Wwyrck sacu przysięgłych w Krakowie 


Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okrę- 
gcewym przed lawą przysięgłych rozprawa o zbmo 
drue marderztwa przeciw Wawrzyńcowi Skalnemu 
wyrobnikowi z Rybnej pow. Kraków. 
Morderstiwa dotmścił sie oskarżony dnia 7 pa- 
na osobie swego stryja Szczepa- 
na Skalnego. na tle niesnasek rodzinnych Wia- 
doma rzeczą było we wsi, że ojciec oskarżonego, 
Jan Skalny żyje w nieprzyjażni ze swym bratem 
Szczepanem i że rodziny obu braci żywią do sie- 
bie nienawiść Z powodu jakiegoś procesu Kry- 
tycznego dnia Wawrzyniec Skalny po zabawie, po 
ieczonej z libacją, stojąc przed domem Kurdzie- 
la w Rybnej ujrzał stryja swego Szczepana, który 
jechał wozem w strone domu innego krewnego, 
również nazwiskiem Skalny. Wawrzyniec pod- 
biegł w stronę Stryj, i odgrażał mu się obelży- 
wemi słowy. Do bitki jednak nie doszło, gdyż Jan 
Kowalik przytrzymał Wawrzyńca, dzięki czemu 
stryj jego” spokojnie odjechał. Za odkialającym się 
stryjem udał się oskarżony, a widząc, Że stryj 
wszedł do domu krewnego, zaczaił się na drodze. 
oczekując powrotu stryja Oskarżony miał przy 
sobie rewolwer, którym manipułował tak, że mu 
sie zaciął, W tej chwili ukazał się powracalacy 
wozem Szczepan Skalny. Oskarżony mamentalnie 
wskoczył na wóz i zadał stryjowi kilka pchnięć 
nożem. Ciężko ranny dowlókł się Skalny do do- 
mostwa swego krewnego, u progu którego padi 
na ziemię i momentalnie wyzionął ducha. Jak wy- 
kazała sekcja zwłok, Szczepan Skalny odniósł 6 


ran kłutych a to jedną na głowie, jedną na szyji 
i 4 na klatce piersiowej, z których jedna przebiła 
worek sercowy i lewy przedsionek serco, pow na 
dując krwotok wewnętrzny i śmierć. 

Oskarżony w śledztwie przyznał się do zareuwo 
nej mu zbrodni, przyczem tłumaczył się. że był 
podpaty i że siryj zelżył go słowami: „co lu pie- 
roński złodzieju robisz we wsi“. Na wczorajszej 
rozprawie oskarżony zasłaniań się zupelną nitya- 
mięcią, twierdząc, że w krytycznym czasie był 
zupełnie pijany. Postępowanie dowodowe szło głó 
wnie w kierunku ustalenia, 'czy i w jakim stopniu 
był Skalny pijany w czusie popelnienia zbrodni. 

Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał zadał 
sędziom przysięgłym dwa pytania główne: w kie- 
rusku zbrodni morderstwa i w kierunku z5ro- 
dni zabójstwa, oraz dwa pytania dodatkowe co do 
niepoczytalności wskutek stanu pijaństwa. i 

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie w kie- 
runku zbrodni morderstwa 8 głosami przeciw 4, 
natomiast 12 głosami zatwierdzili pytanie w kic- 


runku zbrodni zabójstwa, zaprzeczając zarazem 
rytanie dodatkowe co do pijaństwa. 
Na podstawie tego werdyktu trybunał skaza? 


Wawrzyńca Skalnego za zbrodnię zabójstwa na 
10 lat ciężkiego więzienia. obosinzonego twardem 
fożem i ciemnica w rocznicę popełnienia zbrodni. 
Skazamy przyjął wyrok. 

Przewodniczył sso. Pilarski, wotowali sso. Cie- 
ślewski i sso, Pelczar, oskarżał prok. dr. Kuc, bro 
nił dr. Tomasik. 


wodu użałeżniającego przyjęcie do osobistego sta- 
wienia się. Zatem zaświadczenie Ministerstwa O- 
światy nie jest więcej potrzebne Co się tyczy 
przedłużania terminu ważności wzgl. udzielania 
zezwolenia na ponowny wyjazd osobom studjują- 
cym zagranicą, to wymagane będa poświadczenia 
władz szkolnych. stwierdzających, iż dama osoba 
uczęsżcza na wykłady i wykonuje przepisane ćwi- 
czenia i prace. Dowodami temi moga być indeksy, 
zaświatłczenia o zdanych egzaminach, zaświadcze 
nia stwierdzajace regularne uczęszczanie na stu- 
cja oraz przejście na następny rok akademicki 
(szkolny). Karty studenckie 1 matrykuły nie służą 
zı podstawę do udzielenia ulgi paszportowej. 
Wobec zbliżających się świat wielkanocnych, 
młodzież studjujaca zagranicą. a zamierzająca 
przyjechać do kraju, powinna pamiętać o koniecz- 
ności zaopatrzenia się w niezbedne dokumenty. 


(o wykazała sekcja zwłok 
bł. p. Róży Kleinowej;? 
Ofiara mordu — uduszona podczas 
snu 
Jak się dowiadujemy, sekcja zwłok oliary be- 
stjalskiego mordu bip. Róży Kleinowej, przepro- 
wadzona w zakładzie medycyny sądowej w Kra- 
kowie pod kierownictwem prof. dra Olbrychta, 
potwierdziła pierwszą tezę co do przyczyny zgo- 
nu zamordowanej. Znaki na szyji, a zarazem brak 
jakichkolwiek innych obrażeń na całem ciele ka- 
żą przyjąć za stwierdzone, że śmierć denatki ma- 
stąpila wskutek udnszenik.. Niewątpliwem jest 
również, że błp. Klesinowa zostala uduszona w 
czasie snu i nie zdążyła bronić się przed napastni- 
kiem Zarazem na podstawie wyniku sekcji zwłok 
odpadają wersje, krążące po mieście, jakoby mor- 
du dokonał jakiś mężczyzna. który rzekomo miał 
mocować u Kleinowej. Wszystkie zatem dane po- 
twierdzają przyjęty przęz śledztwo fakt, że ban- 
dyta dostal się do mieszkania Kleinowej przez o- 
kna od strony lazienki i tąsamą drogą uciekl po 

dokonanym mordzie i rabunku, 


Morderczy napad na tle po- 
rachunków osobistych 


Dnia 16 bm. około godzimy 18 po skończonej zaba 
wie weseinej w domu Jana Padla w Koszycach Ma 
tych, pow. Tarnów jeden z gości weselnych Woi- 
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ciech Pača, szeregowy 16 mp. w Tarnowie powrz : 


cający do domu ze swą siostra, Amela. napadniętv 
został w -"dlegiości około 400 kroków od. domu, w 
którym odkywała się zabawa. nrzez trzech osobni- 
ków, którzy zadali mu bagnetem lun nożem dwie ra 
ny w głowę z tyłu i jedną ranę w plecy poniżej lc- 
wej łopatki. Padel poniósł śmierć na miejscu. Jak 
ustalono, jawił on na zabawie weselnej bez zezwo 
lemia władzy przełożonej. Tłem czynu są porachun 
ki osobiste. Jako podejrzanych o dokonanie tego za 
bółstwa przytrzymano Piotra Zleiińskiego. Włady 
sława Ciszca i Boiesława Zgubisiu. Dochodzenia w 
tolah 


awa" 

— NOCNY DUŻUR APTEK. Dzis w nocy z Śro- 
dy na czwartek mają dyżur nocny apteki: Rynek 
22, Florjańska 13, Karmelicka 23, Al. Krółewska 
5, Dietla 76 i w Podgórzu pł. Zgody 20. 

— POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ OR- 
GANIZACJI SJOŃSKIEJ odbędzie się dzić we śro 
dę o g. 8 wiiecz. w lokalu Stradom 15. 

— WYCIECZKA DO PALESTYNY. Żyd. Akatl 
Koło Miłośn. Krajoznawstwa w Warszawie w po- 
iozumiemiu z CKW. Związku Żyd. Akad Ios 
Samopomocowych w Polsce organizuje padczac fe 
ryj wielkanocnych wycieczke do Egiptu i Pato- 
stvny. Wycieczka potrwa miesiąc. koszia około 
175 dolarów. Tura: Warszawa- WBedeń- Wenecja- 
Tryjest- Aleksandrja- Kair- Tel Awiw- Jerozoii- 
ma- Hajfa- Konstamtynopoł- Constanja- Warszawa. 
(W Palestynie uwzgłędmionę będą wszystkie maf- 
ważniejsze kolonje i osiedla). Informacje I zapi- 
sv w sekretarjacie Koła Krajoznawczego Krakow 
skiego codziemie od 7—8 god wiec. Ladbicz 
3, Ii. p. 

— OHAMISZA ASAR W BURSIE RĘKODZARU 
NICZEJ. We czwartek ab. tygodnia odbył się w I 
Bursie żyd. sierót rękodz. Krakowska 53 uroczy- 
sty iweczór „Chłamisza asar b'szwał. W wypeł- 
nionej po brzegi sali przez Wydział Stow. i Bc 
nie zebranych gości, chór wythowanków opio: 
wał pieśń hebrajską „Szalom ależchem*, następnie 
kierownik bursy p. Izak Knoll przedstawił zme- 
czenie święta drzew szczególnie dła Palestyny. 
Piękna uroczystość zakończyła się odśpiewariem. 
„Hatikwy”*, poczem wicaprezesowa bursy p Ms- 
tylka Schenkerowa, p. R. Friedmann oraz inż. p. 
Mehilowa rozdawały wychowankom owoce poku- 
dniowe, 

— Z KRAKOWSKIBGO KOŁA TNTERNISTÓW 
POLSKICH. Jutro we czwartek 20 bm. o godz. 
7 wiecz. odbędzie się w sali wykładowej LI. Kli- 
niki wewnętrznej U. J. posiedzenie naukowe z ma- 
stępującym porządkiem dziennym: I. Demonstra- 
cje chorych z I. Kliniki wewmętrzmej U, J. IŁ 


| z JI Kliniki wewnętrznaj U .J prof. dr J. Lat- 


kowski: demonstracje elektrocardjogramów. Dr. 
Dziuba. dr. Reimer: Demonstracje chorych. 

— EKSPLOZJA GRANATU. Wczoraj w pobu- 
dnie zgłosił się na stacji pogotowia ratunko.vego 
22-letni Józef Filipowski. stolarz z Bromo vie, 
który znalazł zapalnik od granatu i manipulował 
nim tak długo. aż spowodował eksplozję. Wsku- 
tek wybuchu Filipowski dozmał poranienia twa- 
rzy, oraz oderwania dwóch palców u ręki lewej 
i części palea wskazującego u ręki prawej. Po 
Gpatrzeniu przewieziono go do szpitala chirn=gi- 
cZnega. 

KRADZIEŻE POŚCIELE  Pflang  Kalman 
Tózel kupiec zam. przy u! Miodowej 2 zgłosił 
do palicji. że dnia 17 bm. skradzieno mu z balko- 
ru 2 poduszki wartości 70 zł. — Eisenthal Cta- 
skel, kupier zam. przy ul. Starawiśinej I 54 zgło- 
sił, że dnia 17 bm. około godz 20-ej dostał się 
nieznany sprawca do jego mieszkania przy pomo- 
cy dobranego klucza lub wytrvcha. skąd skrańł 
’ podnszki i 1 plerzynę, wartości 250 zł. Dochodze- 


! ma w toku 
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„NOWY DZIENNIK“, cawartek 20. I. 1939 


Dlaczego unieważnione zostały wybory 


wołyńskie ? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 18. 2. (N) W uzupełnieniu po- 
danej już wczoraj wiadomoś.i o unieważnieniu 
wyborów w okręgu łuckim, podajemy za „Ku- 
rjerem Warsz“ następujące szczegóły, decyzji 
Sadu Naiw yższeżo. 

W Sądzie Najwyższym  rozwzżano szereg 
protestów wyborczych, a między innemi prote 
sty, dotyczące wyborów do scimu z okręgu 
Łuck—Różwme—Kostopol (Nr. 57) oraz do sena 
w z województwa wołyńskiego Protesty zgło 
szono ze strony stronnictwa  „Wyzwolenie*, 
Związku :niast i wsi, którego imieniem protest 
podpisał Tadeusz Weiniawa  Pługoszewski i 
Ukraińców (peseł Serwetnik). Piotest Serwetni 
ka, aczko wiek był napisany po polsku, jednak 
wobec podpisania go po ukraińsku, wogóle 
przez Sąd Naiwyższy nie był rozważany. 

Skarzę p. T. Wieniawy Długoszowskiego od. 
FZIUCONO. 

Uwzgłędniono natomiast protest stronnictwa 
„Wyzwolenie* któremu okręzowa komisia wy 
borcza unieważniła listę do sejmu z p. Kordow 
skim na czele, oraz do senatu z dr. Dubińsktm. 

Listę „Wyzwolenia" zgłosiło i podpisało 80 
wyborców. Komisia okręgowa zskwestjonowa 
ła jednak 32 podpisy i wobec tego zabrakło 2 
podpisów do liczby 50, która jest niezbędna dla 
jej ważności. 

W decyzjach co do poszczególnych zakwe 
stjonowanych podpisów. komisja okręgowa sto 
sowała zasadę dowolności i traktowała te rze 
czy kudywiduainie. W tym wzęłędzie Sąd Naj 
wyższy udzieli wywody skargi „Wyzwolenia“ 
4 oprócz rmiewaźnienia 9 podpisów, co do któ 
eych. niki nie miał wątpliwości, uznał za niewa 
žne 16, a więc razem 25 podpisów, wobec cze 
zo z liczbv 80 pozostało jeszcze 55 podpisanych 
wa lócie. Ponieważ do ważności listy zgłoszo 


nej to aż radio wystarcza, Sąd Najwyższy po- 
stanowił unieważnić wybory w «kręgu Łuck—- 
Równe—Kostopol. 

W proteście „Wyzwolenia* zakwestjonowa- 
no również wybory do senatu w województwie 
wołyńskiem, wskutek unieważnienia przez ko- 
misję okręgową listy „Wyzwolenia“. Na liście 
tej, zawierające; 61 podpisów, okręgowa komi* 
sia uznała za nieważne 26, wobec czego unie- 
ważniono ją, jako mającą tylko 35 podpisów 
ważnych. 

Sąd Najwyższy orzekł, że nieważnych jest 
tylko II podpisów, a wobec pozostania jeszcze 
50, ta lista musi być uznana za należycie zgło 
szoną i nowe wybory do senatu w woiewódz- 
twie wołyńskiem również odbyć się muszą. 

Wobec unieważnienia wyborów do sejmu 1 
senatu w powyższych okręgach, p. minister 
spraw wewnętrznych zarządzi w ciągu 14 dni 
wybory poowne. 

Dziś zawiadomił Najwyższy Sad o swej de- 
cyzji marszałków sejmu i senatu oraz p. mini- 
stra spraw wewnętrznych. 


Książę Radziwiłł obraził się i — 
nie kandyduje? 


Warszawa. 18. 2. Unieważnienie wybo- 
rów na Woływiu wywołało bardzo silne wraże 
nie w kotach politycznych, „Dzień Polski“ or- 
gan konserwatystów donosi. żę Radziwiłł jest 
nieobecny w Warszawie i niewiadomo, czy w 
danym okresie zechce postawić swą kandydatu 
rę do wyborów uzupełniających. Zauważyć na 
leży, że wedie brzmienia ordynacji wyborczej, 
muszą być zgłoszore ponownie te same kamdy 
datury. 


Podpisanie polsko-niemieckiej umowy 
w sprawie eksportu zboża 


METER 18. 2. (Sin) W dniu dzisiej- 
szym podpisana została polsko-niemiecka umo 
wa w Sprawie handlu zbożem eksportowem. — 
Umowa przewiduje utworzenie wspólnej organi 
zach wywozu żyta na podstawie parytetu. Sto- 
punek wywozu niemieckiego do ,olskiego jest 
stosunkiem 3:2, Organizacja wywozu ma być 


Oparta o istniejący wspólny aparat handlowy q 
uwzględnieniem organizacyi handlowo-rólni- | 
czych, jak i poważnych firm prywatnych. Oba 
kraje zobowiązują się nie premiować Żyta Wy- 
wożonego: z pominięciem wspólnego biura 
sprzedaży, Umowa zawarta z ważnością do 1. 
lipca br., wchodzi w życie z dniem dzisiejszym: 

| e 


Poincare u prezydenta Doumergue'a 


Paryż, Ł8. 2. PAT. Prezydent Doumergue 
rozpoczął narady z przywódcami stronnictw, 
W dniu dzisiejszym prezydent przyjął przewo 
Uniczących Izby i Senatu. Po południu odbył 
konferencję z Poincarem. 

e a 


Paryż 18. 2. PAT. Jak stwierdza Havas 
jest rzeczą prawdopodobną, że dorezyńlent Dou- 
mengue żaprośi dopiero we czwarte: iedną z 
wybitnych osobistości, które: powierzy misję 
utiorzeria gabimetu Prezydent życzy sobe 
szybkiego rozwiązania kryzysu w celu skróce- 
ma okresu nieobecmości delegatów francuskich 
na- konfer zncji morskiej w Londynie 


Tardieu i Briand zostają? 


Paryż, 18. 2. PAT. Tatdieu naradzał się 
z kilkoma kolegami gabinetowymi niemal do 


północy, aż dopiero pod usilnym naciskiem le- 
karza udał się na spoczynek. W kołach polity 
kznych przeważa opinia, iż doniosłość zagad: 
nień zewnętrznych zmusi do utrzymania u wła 


dzy Tardieu i Brianda, pomimo konfliktu bu- 
dżetowego z Izba, który wytworzył drażliwą 
sytuację wewnętrzną. 


Stanowisko lewicy radykalno- 
społecznej 


Paryż, 18. 2. PAT. Grupa lewicy radykal- 
no-społecznej postanowiła udzielić poparcia je 
dynie gabinetowi szerokiej koncentracji repu- 
blikańskiej, który byłby zdecydowany  utrzy- 
mać londyński program morski, nieodzowny 
dla bezpieczeństwa niezależności Francji, oraz 
ujawnić stanowczą wolę w kierunku walki z 
kryzysem rolniczym i przemysłowym | z dro- 
żyzna, drogą zakrojorych na szeroką skalę ulg 
fiskalnych. Grupa socjalistyczna gotowa jest 
wziąć na siebie odpowiedzialność za rządy — 
o ileby do tego nie doszło, będzie popierała 
rząd zdecydowany zastosować radykalńy pro- 
gram reform i polityki pokojowej. 


Rewizja w głównej siedzibie niem. partji 


komunistycznej 
Berl:n 18. 2 PAT. Na zarządzenie senatu | dzibę komunistyczną w Berlinie, tzw. dom Lieb 


karnego 'ybumatu Rzeszy policja  obsadziła 
dziś w godzinach południowych centralna sie- 


kmechta, w kiórym mieszczą się biura kierewmi 
czych nstvtucvi niemieckiej partii komunisty- 
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EESTE -..-| ANNA 2 
cznej oraz w redakcji organu Koraunistyczńegw 
„Rothe Fahne'. Silny kordon policji zamykał do 
stęp do placu, na którym znajdu:e sie budynek. 
Jednoczesnie funkcjonarjusze urzędu śkdczego 
przeprowadzili rewizję w biurach domu. Zarzą 
dzenie to nastąpiło w związku z dochodzeniamt, 
zmierzającemi do ustalenia, skąd pochodzą Toš- 
powszechniane w ostatnich dniach wéi^g nczęd 
mików policyjnych nielegalne druk: konamistyy 
czne o treści poclburzającej. 


Adwokat katowicki skazany 
za lichwę mieszkaniową 


Katowice. 18. 2. PAT. Wydział karmy sW- 
du okręgowego w Katowicach rozpatrywał w 
dniu dzisiejszym sprawę o usiłowanie sprzeda- 
ży mieszwamia za sumę od 6.000 do 12.000 ak 
przez tutejszego adwokata Zawilskiego. Pę wy 
słuchaniu świadków sąd skazął adwokata -Za- 

wilskiego ra 4.000 zł. grzywny z zamiang aa #00 
dni aresz*: oraz na poniesienie kosztów sądo ' 
wych. Żonę jego Józefę Zawilską na 2.090 al. 
grzywny sównież z zamianą na areszt o”: ma 
poniesienie kosztów sądowych, Wyrok w% wo. 
łał senzace na terenie Sląska ze wzgłąty ni- 
to iż iest to pierwszy proces ð lichwę mieszka 
niową na Sląsku. 


Dalsze rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w hokeju 


Krynica. 18, 2. PAT. W dalszym ciągu tun 
nieju hokejowego o mistrzostwo Polski w Kry 
nicy odbyły się w poniedziałek spotkania: 
Legia (Warszawa- — TKS (Toruń) 4:2; Czarni 
(Lwów. — Cracovia 5:0. We wtorek rano i pe' 
południu Pogoń (Lwów)—Warta (Poznań) 2:*, 
Legja (Werszawa)—Cracovia 5:0. 


Nowe zwycięstwo Petkiewicza 


N. Jork. 18, 2. PAT. We wczorajszych zał. 
wodach, urządzonych przez nowojorski Atble*, 
tic Club w Madison Scuare Garden na dystans 
sie 5000 m. przy udziale 9 współzawodników: 
pierwszy przybył do mety Petkiewicż w czasie 
15 m nut 15 i 1/5 sekundy, Petkiewicz w osta- 
tniem okrążeniu brawurowym finiszem prześci 
gnął o 10 yardów głównego współzawodnika 
Rekersa, który przybył drugi da mety. 


TO I OWO. 
Burzliwa podróż przez Atlantyk 


Do Faiifaxu, w Nowej Szkocji, zawinął w tych: 
dniach, z trzydniowem opóźnieniem, parowieć 
holenderski „Veendam*, po niezwykle burzliwej 
podróży przez Atlantyk. 

Kapiłaa „Veemdatna" oświadcza. Że nie pamje 
ta podróży tak burzliwej, Niejednokrotnie tale, . 
wysokość! trzydziestometrowej pnzalewały się 
przez parowiec, przyczem trzecia klasa włegła. 
zalaniu, sila bowiem fal pożrywała luki W sali 
jadalnej p'erwszej klasy poziom wody wynosił 
cztery sicpy. Wszystkie mebie wedan pogry wa- 
ła, choć były przymocowane do podlogi, a pie 
nino zraiazło się zupełnie w wodzie 

Fale uszkodziły też mocno kiika łodz! ratum 
kowych, oraz wybiły 40 szyb w oknach każiit, 
choć — jak wiadomo — szyby te są bardzo gfu 
be i mócito oprawie 

Sala giy w karty, będaca również palarnią, 
znajdująca się ta wysokości 20 metrów , nad li- 
nią wodną parowca. uległa zupełnemu zburze 
niu. 

Wśród kobiet i dzieci. znajdujących się na 
„Veendaimie”, panował popłoch nie do opisanim. 

Wkońcu jednak tak ciężko dotknięty przez na 
wałnicę patówieć dobriiął szczęśliwie do zba w- 
czego portu, 

FENOMENALNY NOWORODEK. 

Manja tekordów w Stanach Zjędnęczonych 
objęła już nawet noworodki. Oto młotie, dd ros 
ku zaiedwie żyjące ze sobą małżeństwo, Anna I 
Paweł Lòmbra z Nowego Jorku, ustanowili mr 
mowoli rekord, jakim iest ich pierwszy synek, 
który przy urodzeniu ważył aż 9 kilib. Dla poró- 
wmanmia wypada zazmaczyć, że przeciętnie nowo 
rodek pło. męskiej waży zaledwie 3 kilo I 450 
gramów. a nawet po roku osiąga zaledwie 8 i 
pół kg. wagi. Pupil zasłużonegce małżęństwa, 
waźv więcej, nóż normalne dziecko jednoroomm 
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Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 


Kraków, 18 2. 1930. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
iar ben zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 159 

Papiery procentowe: 5-proc Prem Poż dolaro 
wa 7650, 4-proc Prem Poż inwestycyjna 127 530. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nini- 
madnej chęci do pracy W większych ilościach ro- 
bżono jedynie akcjami Banku Polskiego przy ten- 
dencji słabszej Reszla ciekiów prawie w zuneł- 
eem zaniedbaniu Ruch ospały. Z papierów pro- 
sażowych 5-proc. Prem Poż dolarowa słabiej. 
t-proc. Prem Poż. inwestycyjna zwyżkowala przy 
sikniejszem zainteresowaniu i znaczniejszych obro 
łach 

Na pogiełdziu zupełny zastój 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj 

Na rynku walutowym w obrotach prywat "ch 
| międzybankowych sytuacja bez zmiany. Nastrój 
spokojny Podaż dostateczna. W Krakowie tolar 
gotówkowy 8.87—8.88, czeki bankowo 8.89 i trzy 
czw do 8.90 i trzy czw. Warszawa dol. 8.86 i pół 
iw 887 i pół, czeki 8.89 i jedna czw, do 8.90 i je- 
wa czw. Lwów dol. 886 i trzy czw. do 887 i 
Gzy czw. czeki 8.89 i pół do 890 i pół Katowice 
dol. 887—888, czeki 8.90—5%4. Kurs płacenia 
Banku Polskiego nie uległ zmianie. 

. . . 


Krakowska giełda zbożowa z dnia 16 2. 1%0: 
Koniczyna pastewna 12—12.50, reszta nolowań bez 


emian. 
Giełda warszawska 


Warszawa, 18. 2. PAT Akcje: Bank Dyskonio- 
wy 126, Bank Polski 160. 160 i jedna czw. Bank 
Zachodni 80, Bank Zw Sp. Zar 79, Firlej 38, 
Liipop 24, 24 i trzy czw, Starachowice % i pół. 
Pożyczki: 4-proc pram inwestycyjna 128, 128 i 
pół, 5-proc poż dolarowa 76 i trzy czw, 77 i 
jedna czw, 76 i trzy czw, 5-pmoc. konwersyjna 
51, 8-proc L Z. Banku Gosp Kraj M 

Walnty: Franki franc 34% i: pół, 35.01 i nół, 
34.83 i pół, Dewizy: Belgja 124.25, 12456, 12394. 
Gdańsk 173.28, 173.71, 17285, Londyn 43.35, 12 46, 
43.24, Nowy Jork 8.903, 8.923, 8.888. Paryż 5491. 
35, 3482, Nowy Jork wypł telegr. 8%1. 3%1. 
8901, Szwaicarja 172.06. 172.49, 171.63. Wiedeń 
125.60, 12591, 125.29, Włochy 46.67, 46.79, 46.55, Ber 
lin 21275 


Wiedeń. 18. 2 PAT Waluty i dewizy: Beriin 
169,24—169.74, Budapeszt 123.98 i trzy czy. do 
124.28 i trzy czw., Bukareszt 4/21 i jedna ósma do 
4.23 i jedna ósma, Londyn 3447—34.57, Nowy Jork 
709—711 50, Paryż 27.77—27 84. Praga 20.98 i s'e- 
dem ósmych do 2106 i siedem ósmych. Warszawa 
7947—7075. Zurych 13677—137.27. Ameryvkańszie 
705.50—700.50. Niemieckie 168.90— 169.59, 
skie 3435--34535. Francuskie 27 77 —2; 93. Włoskie 
37.07 i pół do 3713 i pól, Rumuńskie 4.19 --4 50. 
Szwajcarskie 136.40.—137.20. Czeskie 20% i trzy 
czw do 2106 i trzy czw. 
124.50 

Papiery wartościowe: Renta majowa 143, Ren- 
ta lutowa 1.70, Tureckie 23.50, Zieleniewski 50 i 
pół, 


Giełda zurychska 


Zurych, 18 2 PAT Paryż 20.28 i pół. Londyn 
25.19 i pięć ósmych. Nowy Jork 5.1845. Belgja 
7217 i pół Włochy 2712. Berlin 12369. Wiedeń 
12.98. Praga 1584 i pól. Warszawa 5807 1 pół. Bu 
dapeszt 9061, Bukareszt 3.07 i siedem ósmych 


Wyrok w procesie przec.wko za- 
rządowi Bznku Ludowego 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 20. IL 1930 


Jerozolima nie wie nic e „krwawej 
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demonstracji 
Nieocćpowieczialna kaczka warszawskiego pisma 


Warszewa. 18. 2. ŻAT. W związku z wia 
doimościa. która się ukazała w iednym z war. 
sząwskich poskim pisia wieczornych © krwa- 
wej deinonstracii w Jerozolimie, bodczas której 
zabito rzekomo 4 Żydów. warszawskie biuro 
ZAT'nej zwróciło Się z telegralcznem zapyta 
niem do ierozoliinskiego oddzia. : otrzymało 
na to nasremuąca odpowiedź: 

Jerozolima. 18. 2. ŻAT. Wiadomości a krwa- 
wych w spadkach w Jerozolimie sa bezpodsta 


ZL 


i 


wne. W ostatnich dniach nie odbyły sie tu żad 
ne demo-tstracię. 

PRTZCN A x 5 
Policji odebrano broń paina 
Jerozolima, 18. 2 ZAT. Od patku at- 

gielska pokcia w Jerozolimie zaopatrzona jest 
jedynie w broń biała, odebrano ie; natomiast 
broń palną. w którą zaopatrzona zostala pod- 
czas rozruchów, Krok ten uważanw jest za o 
znakę powrotu do oai a stosunków, 


— 


Niemcy pragną „korzystniej szych“ granic 
na Wschodzie 


Berlin, 18. 2. PAT, Przemawiając wczoraj 
na zebraniu partii demokratycznej w Berlinie 
b. minister Koch'Weser poruszył m. in. zagad- 
nienie niemieckiej polityki wschodniej oświad- 
czając, że Niemcy nie zgodzą się nigdy na to, 
aby Prusy Wschodnie pozostały wyspą odcię- 
tą od terytorium Rzeszy. Jeżel zawarliśmy 
pokój na Zachodzie — mówił minister to 
uczyniliśmy to przedewszystkiem z tego powo 


! du, aby móc zapoczątkować silną i stanowczą 


O 


Węgierskie 12410— ' 


w Równem 
Równe, 1S. 2, ZAT. W procesie, który 
się odbył w tych dniach w Łucku przeciwko ; 


członkom Zarządu te. tejszego Banku Ludowe- 
go zapadł wyrok, na mocy którego członkowie 
zarządu skazani zostali po iednym miesiącu 
więzienia. 

Wstrząsające morderstwo 


w Równem 


Równe, 18. 2. ŻAT. Kupiec tutejszy Leib- 
tow został dziś zamordowany w swoim wła- 
snym sklepie przez swego siostrzeńca umysło 
wo chorego, który rzucił stę na niego - nożem 
w ręku i zasztyletował go. Policja zaareszto 
wała mordercę. Morderstwo wywołało w mie- 
ście wielkie poruszenie, 


politykę wschodnią. Myśl c wojnie z Polską 
wyłączyć należy w zupełności, nie mniej jed- 
nak polityka Niemec powinna otrzymać kieru- 
nek, prowadzący do przyznania Niemcom pra- 
wa uzyskania na wschodzie korzystniejszych 
granic. Najgiębszy sens, jaki tkwi w umowie 
warszawskiej polega — zdaniem ministra 
na tem, aby utrzymać 15,000 kolonistów miemie 
ckich na ich roli. 


m 


ą— 


Fo dymisji 


i gabinetu francuskiego 


Bicrunu'gce wrażenie w Londynie 


Londyn. 18. 2. PAT. Dymisja gabinetu 
Tardieu wywołała prawdziwy popłoch na kon- 
ierencji, która w najlepszym razie musiałaby 
wstrzymać swoje obrady na okres conajmniej 
10 dniowy. Według opinii niektórych kół, dal 
szy bieg konicrencii znajduje się wogóle pod 
znakiem zapytanie. MacDonakl zapytany w tei 
sprawie. wyrazi nadzecię na powrót Tardieu i 
Brianda do wiadzy. co uważa za warumek po- 
wodzenia konferencji. Ministe” marynarki z po 


lecenia Turdieu pozostaje na razne w SDE, 


Kowno, 18. 2. (AW) Wczoraj radjostacja 
kow eńska ogłosiła wyrok sądu koszędarskie- 
go w sprawie króla Jagichy, o czem poprze” 


dnio podaliśmy. Po  wyl'czeniu * wszystkich 
„przestępstw* Jagietłłv, sąd uznał króla Ja- 
gełłę winnym złamana przysięgi danei ojcu 


Olgierdowi. wyna adawiana Litwinów. łama- 
nia ich jedności, przyjęcie katolicyzmu, przy- 
znawanie wielkich ziem duchowieństwu katolic 
kemu i t. p. Następnie Jagiello zosta? oskarzo- 
nv o zamordowanie Kiejstu.a, i oddanie Litwy 


„Wyrek* na — 


Angi'|- ; 


nie biorąc oficjalnie udziału w pracach kooste- 
rencji. 
Szybka likwidacja kryzysu 

Paryż. 18. 2. PAT. Trudno jest czynić pew 
ne horoskopy co do rozwiązania przesiłerie rx 
dowego. V/edług przeważającego jednak ada- 
nia w środowiskach politycznych potrwa ow 
krócej, niż to zdarzyło się w listopadzie roku 
ubiegego. chociażby i ze wzgiedów na Sytua- 
cję międzynarodową. 


króla Jasielle 


Polsce. Za wszystkie te „przestępstwa* sąd 
skaza. Jagiełłę na wykreślenie jego imienia 2 
historji Liwy, odebranie mu tytułu wielkiego 
Księcia litewskiego i nakazał wszystkim uwa* 
ża. Jagiełłę jedynie za króla polskiego. Por 
wództwo cywilne ziem  *rocko-żmudzkich 
uwzęlędniono w tea sposób, że ponieważ Pola- 
cy są spadkobiercami Jagiełły więc do 27 paź 
dziernika rb. muszą zwrócić Litwie Wiino(!!) 
Wyrok podpisa!'i prezes sądu Olszacki, człon” 
kowie Weisznis i Paciulis, 


Sensacy ne aresztowane "Ódz- 
kiego torca w Ternru 


2 


Toruń, 158. 2. ŻAT. Zaaresztowany został 
tu kupiec żydowski z Łodzi Szloma Holeman, 
oskarżony o rozpowszcchnianie iałszv 'vch pie 
niędzy. Holeman katezoryczne zaprzeczył 0- 


skarżen u stwierdzając. że jest to wymysł mici 


scowych antysemitów. Mimo to został uwię* 
ziony + wdrożano przeciwko nemu śledztwo 


NERKI IE PEPEE EAT F WOS PIĄ" TBATE JADŁ 
WYRODNY SYN 
przy ul Krzywda HE. 
ciężkie uszkodzenie ciała na „wej matee Annie. 

ZMARLI: 

Liba Herzog |. 
Singer | 72. Berta Grilnowa 
Izrael Sehlüsso! 
(Oświęcim) |, 53 


i Porwisz 


Antom robelnik, 
Zam 


$0. Ber'a Reiner 1 80. Salomon 
Oswięe m) | 27, 


areszlowany został za * 


(Tarnobrzeg) | 18, Estera Tobias | 


Zdeme skowany oszust 
semgrągyiwy” 


Konsulat Rzeczypospobie. Polski, w Sa: Pawo 
w Brazylii z pomccą polici miejscowej zdemaskc- 
wał oszusia. który od Głurższego czasu wyłudzał w 
Polsce od csóh. pragnących wyieci.ć do Brazy!:. 
pu 5 dolaiów. jako rzekomy zadaisk na „bezpłatne 
Sszyfkariyj wskazeac jedynie numer skrzynki po- 
cztowej w Sao Paulo (caixa Posta! 4153! skąd odhie 
ral nadsviane przekazy. 

Oszust tern rozsviał po wsiach 
wych zarównó w Polsce. 
mana | tódeno A 


stacach koles 

jak rna Litwie. odezwy 'a 
ła polszczyzna wskazujące 
"unIomoścći języka | Ha risk: boziom wy- 
LESZERSUT Kroki w keruskr  „demaskowa 
ma cszusia konsmiet peczynł ic -« w listopadzie, 
obscmc zes cschesk ten uęix został w Brazylii i 
osadzony w areszcie, Jest nim nieiak* M. Krogertas, 
Litwin, podniącz s'e za kupca. Nic pos.adał on żadne 
co kinta enugrzcy mego i nie miał zatniaru werbo- 
wać kczzkalwiek do Brazył:; ogra: iczał się iedynie 
do reżsyłiria cszukzńczych cdeza ; odheranmia na 
poczcie przekażów pięciedalarowych, napływają 
yer de <wtzyiki pocztowe; 3158. 


CET UER W: 
amera 


2 POKOJE kuchnia, kom 
fort, stary dom, zamienię 
na 4-pokojowe mieszka- 
nie za dopłatą. Zgłosze- 
mia pod „N. B.“ do Adm. 
N. Dziennika”, 439x 


LOKAI. iromtowy przy 
ul. Agmeszki zaraz do 
wynajęcia, — Sypialnia 
machomirwa wiedeńska 


Wiadomość: 


Paulińska 26, II. piętro 
na prawo. 2322 


Reklama 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 20 lutego 1930 _ 


Zł 


WYCHOWAWCZYNI 
do 5-tetmiago chłopca po- 
szukuje: Bronner, Długa 
L 6. 238g 


DYREKCJA Instytutu 
Wychowawczego poza, 
sakolmeço w Krakowie 
. Knzemiomki 35. 


sadę wychowawczyni do 
oddziału „Przedszkole“ 
— Kandydatki z pememi 
kwalifikacjami (egzamin 
ochroniar 


biście przy ml. św. Ger- 
trudy 12a II. piętro, — 
nałedzy godz. 2—3. 


438x Dyr. Q. Spierer. 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe ko. 
respomdency jare, profeso 
ra Seknłowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chałterji, rachunkowości 
kazpieck ej. koresponden- 
aji handlowej, stenogra- 
fii, nauki hamdłu, prawa. 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach. towarozrniaw= 
stwa, angielskiego, fran. 
cuskiego. _ miemieckiego, 
pisowni oraz gramatyka 


polsk.ejj Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 256a 


dźwisenią kanclu! 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


Stan ubezpieczeń 


K  224,887.549— 


542,990.628'18 
„  825,335.727'30 


pe iwychowanie j> <4 
| nn | 


oci roku 1913 


Wpływ premij 


K 


9,733.268'07 


Zł 34,702.527:85 
»  47,493.490'19 


1.763,294.069'88 „  79,495.425'27 
„ 2,234.919.643'75 „ 106,846.283:09 
FELJE: 


RRAKCĆW. Gertrudy 8, (CIESZYN, Niemiecka 1, 
LWÓW. Kościuszki 8, BIELSKO, Kolejowa 2. 


= van KŻ 1 SPÓLNIKA  wspólpracu 
itóżne td jącego do zeprawadzone 
ma go składu węgla przyi 
ZIOŁA LECZNICZE mę. Plac kolejowy przy į 
przeciw chorobom płuc | torze. — Zgłoszenia pod 
krtani żołądka, wątroby. | Korzystne* do Adm. „N. 
nerek, pęcherza hemorc | Dziennika”, 237g 
idom, upławom, obstruk - m LK 51 RY 
cji, katnieniom  żółcio- | „DYWAN 
wym, astmie, skrofułom IKALNIA DYWANOW 
błednicy. neurastenji, ar. i KILIMOW 
tretyzmowi, reumatyzmo 
wi et cetera, — Żądajcie | XRAKOW-PODGORZE 


Sw. Kingi 9. (linja tram ®) 


DWAM T KILINI 


bezkonkurencyłnie tanio 
Klinika dla naprawy dy- 


bezpłatnej brąpzury pou 
czającej! Adres: Liszki, 
— Apteka, 4235 


CHOROBY serca, Base- 
dow, astma, Sanatorjum 


„Salis“ Dra Kupczyka | warów perskich i kilimów 
Kraków. w. Szujskiego. Telefon Nr. 1600 


WYVVYVVVYVVYVVYVYVYVY 
TROCHĘ HUMORU 


DOBRY WYNALAZEK NA KARNAWAŁ, 


Fundusze gwarancyjne 


K 53,051,954'77 


Zł 66,845.463'91 
„  97,067.467:40 
„ 188,128.604*71 
> 242,384.294'26 
„ 302,639.08996 


- © | GRAMOFONY i patefo 
£ Sprzedaż e ny oryginalnej imarkŃ — 
NIE | Muzophon* | ine — w 
ZAKOPANE, Wiillę.pen. | wielkim wyborze po na. 


niższych cenach polet: 
Magazyn - Instrumeniew 
Muzycznych „MUZA” 
Kraków. Grodzka 15 


sjonat 15 ubikacyi. umr- j 
plowanie nowoczesne u. | 
rządzenie. garaż — dogo | 
zapłaty 


dme warunki 


| 

| sprzeda okazyjnie za 65l 38761 
tysięcy złotych Aicncja 

Es, Zako- PYVVWVVYVYVWY 

| DREW w, 407s AAAALAAAA 


UWAGA!!! 


PŁÓTNA. SZYRTYNGI, 
STOŁOWIZNĘ 
i wszelkie towary wchodzącą w zakres 


WYPRAW SLUBNICH 


PO IZA ZNACZNIE Fre fe 


ori | 
STRADOM $ 


Dwugocdzinny kurs 
przyrządzania kremów 
odbędzie sę we czwartek, t. j. dnia 20 b m., œ 
godz. 4-tej popołudniu, w shd „Ognisko Pra- i 
cy“, przy ul. Stoiarskiej 15, I. piętro. — Wpisy 
i informacje w kanoełarji szkoły przy ml. Miko- 
łajskiej 9, II. piętno, oodzienmie od godz. 9—2. 


Na biuro w śródmieściu 
poszukuje 
instytucja "mansowa 2—3 pokoji w śródnscóchi, — 


Prawdziwy elegant może dzięki temu wyna- | ewestualnie od zaraz. Zgłoszenia z podaniem waruu. 
lazkowi mieć stale idealny gors u koszuli, ków de Adm. „N. Dzicznika* pod „K“. 431x 
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